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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie pobwią- 
teczne o godzinie 4. popołudniu. 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 eeutów. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 


4 21. paźdz. Przy uzupełnia- 
e do Zgromadzenia Naro- 
dowego wybrano 5 republikanów, 1 le- 
gitymistę i 1 radykalistę. Przepadli w ey: 
borach dawniejszy prezydent Izby Schnei- 
der, i F orcade de la Roquette, 


Berno 21. paźdz, Członkowi Ra- 
dy Narodowej, panu Stempfli, podzięko- 
wała królowa angielska za jego czynno- 
ści w międzynorodowym sądzie polubo- 
wnem w, sprawie Alabamy, 


| a 


Lwow d. 23. października. 
(Sprawy bieżące.) 


Stara Presse z niedzieli nie nadeszła 
do nas w dniu należytym, a zawiera oną 
wiadomości wcale zajmujące. Pisze ona, że 
„Tajny radca J. E. dr. Giskra zamierza po 
skończeniu sesji delegacyjnej, złożyć swój 
mandat do sejmu i Rady państwa 1 ponow- 
nie odwołać się do swoich wyborców.* — 

w wyraz „tajny radca* wskazuje, że wia- 
domość ta pochodzi ze sfery urzędowej, któ- 
ra nigdy bez tytułowania obejść się nie umie, — 
zkąd naturalny wniosek, że i poprzedni ar- 
tyknł kierujący p. n. „Posłowie a wyborcy* 
także z ministerjalnego pochodzi źródła. Au- 
tor artykułu pali kazanie siarczyste posłom, 
że nie stawią się przed wyborcami: w prze- 
dedniw wielkich wypadków, które się gotują; 
ztąd niesmak u ludności, gorzka niewiara i 
zabójczy indyferentyzm. Ultramontanie co ty- 
dzień agitują Z ambon, a posłowie ani razu 
przez cały rok! Stopa po stopie tracili po- 
słowie (centralistyczni) grunt pod nogami, 
sprowadzili rozdwojenie we własnem łonie - 
a przecie* są niepoprawni, — wypoczywają 
na swych laurach, niewidzialni! I tak dalej 
pisze autor: sin: 

„Niechaj lud energicznie odezwie się do 
swych wyborców! Pp. posłowie niechaj się 
pofatygują do NE paid ajębotczych i 

raw "UdOwi u o więcej 
Kł o narażone mandaty poselskie. Chodzi 3 
stałe, jednolite współdziałanie wszystkich, 
do pracy nad wielkiem dziełem reformy po- 
wołanych czynników, bez którego o wyniku 
pomyślnym ani marzyć nie wolno. Wypadki 
dni ostatnich właśnie wykazały, że nie na 
wszelkie wypadki mają posłowie zapewnioną 
łączność z „górą”, z rządem. To może dać 
się we znaki, ale też da się łatwo napra- 
wić albo ostatecznie przeboleć, Ale co wte- 
dy, gdyby posłowie pewnego pięknego po- 
ranku ujrzeli się bez łączności z „dołem, 
tj. z ludem i nasz parlament stał się podo- 
bnym do Twardowskiego? Wszakże to fatyga 


Ze Świata, 


(Echa obchodu malborskiego. „Cey Niemcy 
świat otumanili? Próba uczucia sprawiedli- 
wości. Stronnictwa niemieckie w obec obcho- 
du. Skutki poklasku rsądowi. Francuska 

usa, Angielska prasa o obchodsie. Odpra- 

O TimesOtwi. Artykuly gazety Pall Mall 
"Budget. Co Niemcy zyskali na obchodie?) 


Echa obchodu hańby niemieckiej w Mal- 
borgu, podnoszonej z powodu rocznicy roz- 
bioru Polski, długo, na wieki brzmieć będą. 
Napróżno pismacy usiłowali usprawiedliwić 
rozbiór opłakanym stanem chłopów, anarchią 
i tysiącem kłamstw różnych; napróżno Bis- 
mark za uświęcenie zbrodni płacił wiedeńskie 
Pressy i berlińskie Zeitungi ; napróżno na- 
wet przekupił Timesa; nie podbił opinii 
świata i nie pozyskał jej dla Niemców! Ohy- 
da obchodu przemogła wszelkie starania wiel- 
kiego kanclerza, tak dalece, że wszędzie gdzie 
tylko uczciwie serca biją, potępiono na nowo 
z powodu hecy malborskiej zbrodnię rozbioru 
Polski, oraz egoizm niemiecki, usiłujący przed- 
stawić ją jako_ konieczność historyczną i dzie- 
ło cywilizacji. 

Pisaliśmy o tym przedmiocie wielokro- 
krotnie. Dzisiaj, gdy obchód malborski na- 
leży do przeszłości. przejrzeliśmy jeszcze raz 
dzienniki narodów stojących na czele cywi- 
lizacji, ażeby z głosów, jakie się odezwały 
w zeszłym miesiącu, ułożyć pewną całość, 
mogącą okazać o ile uczucie sprawiedliwo- 
ści w Świecie upadło lub też podniosło się 
w ciągu wieku. Obchód malborski był bowiem 
e E rawi ełnie w Niem 

iknęło ono prawie zup em - 

| Gie nie "ią w Niemczech pruskich, 
ca nawet w państwie, które jedno aan a 
Yo pragnie wbrew woli ludności uczyni 

€kiem. Minister tego państwa stojący 
M Spraw wewnętrznych, chciał powto- 
drugiego cde malborską. Że nie widzieliśmy 
ra, Horna ; ¿ù farsy odegranej przez Winte- 
liczności i Wilhelma, zawdzięczamy tej oko- 
ski Przybyszówe mało było w tej części Pol- 


utwore w i przybłędów, ażeby z nich 
~ bhosa chociadhy taki pochód jaki drepcąc 
* Pruskięm sadziwiał i3. września 


W Lwowie, Środa dnia 23, Października 1872. 


mała, a na każdy sposób zaszczyt i radość 
dla istotnego reprezentanta ludu: znosić się 
z ludem! Dajcie ludowi choć: tę najdrobniej- 
szą drobnostkę, jaką mu dać możecie : _do- 
bre słowo i sprawę ze swego działania | Špo- 
dziewamy się, że wkrótce usłyszymy coś 
więcej o zgromadzeniach wyborczych. / 

Jak doniósł nasz korespondent wiedeń- 
ski, Stara Presse stała się już organem po- 
ufnym gabinetu Auersperga. W pismach niby 
niezawisłych nie spotkaliśmy dotąd podobnego 
wózwania; a w owym artykule Starej Pressy 
napotykamy nawet ustęp, wytykający, że na- 
woływania dzienników do pogodzenia się 
„czynników wielkiej reformy“, t. j. centrali- 
stów i rządu bez echa przebrzmiewają, że 
może lepiej poskutkują głosy wyborców. 
Wiemy jednak, že w stowarzyszeniach poli- 
tycznych już poczęli herbstowcy agitować 
za herbstowskim projektem reformy wybor- 
czej, t. j. ostatecznie przeciw rządowemu 
projektowi. Myśl artykułu ministerjalnego 
jest nie zła, byle się tylko udała — bo albo 
wyborcy pochwalą postępowanie Herbstów i 
Giskrów, a wtedy — dla „karności stron- 
nietwa* — rząd uchyli głowy i poda rękę 
centralistom; albo wyborcy oŚwiadczą się za 
rządem, a wtedy łatwo Herbstom i t. d. u- 
chylić czoła przed rządem. Dotychczas je- 
dnak zdaje się, że herbstowcy czekają, aż 
rząd do nich przyjdzie, rządowi zaś spiesz- 
niej z pogodzeniem. Jak organ koła herb- 
stowców, Bresl. Ztg. zapewnia, Herbst pra- 
gnie grać w Przedlitawii rolę Deaka, czyli 
zważywszy stosunki Przedlitawii i charakter 
Herbsta, dyktować prawa rządowi. Rząd zaś 
w swym składzie obecnym nie może liczyć 
na utworzenie sobie w rajchsracie stronnic- 
twa pośredniego i organ ks. Greutera z góry 
mu oświadcza, że to niemożebne. 

"To fatalne położenie wcale nie jest do 
smaku Węgrom. Pester Lloyd oświadcza cen- 
tralistom kategorycznie, że muszą się 2 rzą- 
dem pogodzić co do „zasady“ reformy wy- 
borczej, a z drugiej strony owym żywiołom, 
z których może dałaby się utworzyć owa 
partja pośrednia, grozi teraz prześladowa- 
niem rządu, a mianowicie sejmowi tyrolskie- 
mu, Że rząd drogą rozporządzeń mścić się 
może. . 

Piękny to konstytucjonalizm ! 

Równocześnie obawiają się pisma cen- 
tralistyczne niezadowolenia urzędników. Wnet 
się skończy zapomoga, a rząd nie wypraco- 
wał jeszcze projektu ustawy o uregulowaniu 
płac urzędników i sług rządowych, choć nę- 
dza między nimi nie ustaje i rząd w Radzie 
państwa przyrzekł postarać się o stałą pomoc 
dla nich. i 

Ludność dalmacka przyjmowała z try- 
umiem arcyksięcia Albrechta, który się tam 
był udał na przegląd wojsk, nawet w okoli- 
oach Kataru, pamiętnych niedawnem powsta 
niem. Gmina Metkowic wręczyła arcyksięciu - 
petycję, w której między innemi czytamy : 


„Upraszamy najuniżeniej, aby Najj. Pan na- 
kazał naszemu namiestnikowi, br. Rodiczowi, 


przez swe organa Germania i inne, potępiło 
zabory na Polsce dokonane i oburzenie swoje 
Węże z powodu Święcenia tychże zabo- 
row, wyjąwszy stronnictwa prusko-demokra- 
tycznego, które także cieszyć się niechciało 
z krzywdy innemu narodowi wyrządzonej 
wszystkie inne stronnictwa w Niemczech a 
zwłaszcza też tak zwane liberalno-narodowe 
przyklasnęły pogańskiej polityce, która do- 
zwoliła sąsiada po zbójecku napaść, zabrać 
mu jego własność i przez cały wiek prześla- 
dować jego wiarę, prawa oraz język, ażeby 
w końcu zawichrzonym sumieniom przedsta- 
wić złe za dobre, występek za cnotę. Rząd 
hohenzollernski zachęcony poklaskiem Niem- 
ców z nową złością bierze się do kontynuo- 
wania niegodziwej polityki. Przewrotnemu mi: 
nistrowi Falkowi powierzył ukucie nowych 
praw przeciwko szkołom nietylko polskim i 
katolickim, ale w ogóle przeciwko wolności 
nauczania. Szkołę robi narzędziem wynara- 
dawienia i politycznego demoralizowania ; z 
wolności wyznania już cień tylko został, wol- 
ność osobistą mocniej jeszcze ograniczyć za- 
myśla prawem wojskowem; jednem słowem 
despotyzm w innej wprawdzie formie niż da- 
wniej, ale puka już do bram konstytucji pru- 
skiej. Niemcy niewiedząc sami, kiedy i ja- 
kim sposobom, utracą swobodę polityczną. 
Poparcie jakie dają rządowi w sprawie uci- 
sku Polaków, Francuzów i katolików, oku- 
pią własną wolnością. Przyszłość taką pro- 
rokują Niemcom nie tylko my mocno przez 
nich dotknięci, ale też wszyscy, co głębiej w 
sprawy ludzkie spoglądać zwykli. Skutki de- 
moralizacji, która najjaskrawiej wystąpiła w 
obchodzie malborskim, dadzą się więc ró- 
wnie Niemcom uczuć jak się dały uczuć 
Francuzom. 


Ci ostatni, zajęci własnemi sprawami, 
mało zwracali uwagi na to, co się robiło w 
Polsce. O ile wiemy, żaden z dzienników 
francuskich nie pochwalił obchodu malborg- 
skiego; artykuły przecież, jakie poświęciły 
wspomnieniu gwałtów, których się na Polsce 


F = nz 


cu, aby sądy i administracja urzędowały z 
nami w języku kroackim. Wasza c. k. Wy- 
sokości! Chętnie ofiarujemy krew naszą kró 
lowi naszemu najmiłościwszemu i ojczyźnie, 
ale upraszamy, aby naszej łandwerze nie na- 
rzucano obcego stroju i obcego języka; ko- 
menda kroacka i strój kroacki podwoją gor- 
liwość każdego landwerzysty.* — Centraliści 
zieją ogniem na tę petycję, mimo Że przed 
trzema dniami Nowa Presse sama wyznała, 
1x „nawet w krajach czysto niemieckich chło- 
pi unikają liberałów, ¢, j. centralistów, jak 
powietrza.“ Arcyksiążę odparł, Że Życzenia 
petentów będą spełnione, i że cieszy go po- 
stęp ludności Dalmacji w kulturze. 

~ W Peszcie poczynają się właśnie obrady 
deputacyj regnikolarnych, kroackiej i węgier- 
skiej. Zadaniem tych przez oba sejmy wy 
branych komisyj jest ułożenie nowej ugody 
między Kroacją a Węgranii, któraby nie na- 
potkała już na negację uyKroatów jak ugo- 
da z r. 1868, Najtrudniejszą jest kwestja fi- 
nansowa. Kroaci wypracowali już w tej kwe- 
stji memorjał. Deputacja węgierska wybrała 
na przewodniczącego hr. Ant. Majlatha, któ- 
ry d. 18. udał gi 
putacji kroackiej , Mazuranicza, aby z nimi 
bisk. Strossmayerem paradzić się względem 
toku obrad i czasu odbywania posiedzeń. 

„Mimo jednomyślnego oporu gmin kro- 
ackich rząd nakazał przełożonym gmin od 1. 


stycznia 1873 obj ó odatków na 
siebie. R te 
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Zabiegi szlachetne braci Szląza” 
ków. 


„Hasłem dziś ogólnem i to wszędzie jest 
oświata. Turcja w tym względzie stara się 
ubiedz sąsiadów, Japonia przoduje Azji, a 
kandydat na prezydenta Meksyku  zalecając 
się narodowi, co zajęty ciągłą walką domową 
zdawało się, iż zatarł w sobie wszelkie ślady 
cywilizacji, przyrzeka oświatę wziąść w SZCZE- 
gólną opiekę. Taka dążność ogólna ludów 
sprawia, ŻE wszystkie rządy europejskie 0- 
bok przygotowań wojennych, stawią zaraz 
zabiegi O szerzenie oświaty. Polacy jedni w 
kształceniu się znajdują przeszkody ze stro- 
ny niektórych rządów, a młodzież polska z 
tego też powodu dziś w zakładach nauko- 
wych prawie wszystkich krajów zachodniej 
' Europy jest licznie reprezentowaną. Piękny 
to zaiste objaw, chlubnie przynoszący nam 
świadectwo. x 

Przy takiem usposobieniu o ile możność 
pozwoli jest nadzieja, iż pracować będziemy 
korzystnie nad podniesieniem oświaty w lu- 
dzie. Pod tym względem widoczne są usiło- 
wania w zaborach pruskim i austrjackim, je- 
dynie w moskiewskim wszystko niestety na 
dobrych tylko chęciach ograniczyć się musi. 

Bracia nasi Szlązacy, pozbawieni klas 
wyższych, w zabiegach krzewienia oświaty nie 
Pozostają w tyle, tam lud sam pracując nad 
sobą: doszedł do nadzwyczajnych rezultatów, 
a dziś jest już w stanie z nieprzyjaciółmi 
Zwycięzką prowadzić walkę, 

W niej wszakże czuje, że stosunki anor- 

jaką się dawniej Francuzi od- 
znaczali. Błędna polityka Thiersa, wyciąga- 


jącego rękę do Moskwy, która doprowadziła 
do tego, że taki Timaszew, minister carski, 
ośmielił się naczelnikowi rzeczypolitej jakby 
jakiemu gubernatorowi wymówki czynić i u- 
pominać się za agitacje radykalistów ; ta błę- 
dna polityka sprawiła, Że Francuzi w zna- 
cznej części utracili odznaczającą ich dawniej 
wrażliwość i wstręt do niesłuszności i krzy- 
wdy innym wyrządzonej. Gdyby nie głosy so- 
cjalistów i stronnictwa katolickiego, powie- 
dzielibyśmy, że we Francji tak samo jak w 
Niemczech, słabe tylko ślady poczucia mię- 
dzynarodowej sprawiedliwości zostały. Orga- 
na katolickie, z świętem oburzeniem gromi: 
ły Niemców za bluźnierstwa malborgskie i 
ciskały gromy na rozbiór Polski. Z” Univers, 
a w nim L. Veuillot napisał ż tego po- 
wodu artykuł znakomity. O socjalistach już 
mówiłem, że zarówno z xatolikami sympaty- 
zowałi z nami w tej sprawie. Bonapartyści, 
orleaniści odzywali się z uznaniem; tylko or- 
gana Thiersa: i nowoczesnych republikanów, 
a w ich liczbie i Gambetty, nie miały dla 
nas nic prócz obojętnego wspomnienia. Że zaś 
te ostatnie nadają dzisiaj ton Francji, wypa- 
dło więc ostatecznie, Że Francja w smutną 
dla nas stuletnią rocznicę i wobec obelgi, 
jaką nam Niemcy w Malborgu wyrządzić 
chcieli, zachowała się chłodnie, nie tak, jak 
przystało na naród, który przez długie czasy 
był ogniskiem wolności i sprawiedliwości na 
świecie. 

, _ Zachowanie się prasy angielskiej było 0 
wiele lepsze „ Od francuskiej. Dzienniki tak 
torysów jak i wigów potępiły rozbiór Polski, 
dzisiejszy jej ucisk i bezczelność niemiecką. 
Gdy korespondent kupionego przez Bismarka 
Timesa napisał z powodu urządzonej przez 
Niemców uroczystości w Malborgu o rozbiorze 
Polski w ten sposób, że czytelnik z fałszywego 
obrazu nędzy i ucisku chłopów, wnioskować 
był zmuszonym o dobrodziejstwie tego rozbioru 
a pomyślny stan Prus Zachodnich przypisać re- 
formom wprowadzonym przez rząd Hohenzol- 
lernów, najbardziej rozpowszechniona gazeta 
Pall Mall Budget, dała Timesowi odprawę, 
którą podajemy tu w Streszczonem  tłuma- 
czeniu. 

„Adwokaci germanizacji, pisze ta Taze- 
ta, rozwodzą się nad nędzą ludu i opuszcze- 


| dopuszczono, były bez tej żywej sympatji dla * niem polskich prowincyj przed rozbiorami, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowoj”* przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (da- 
wniej ulica Nowa liczka 291). Ajemcja dziemni- 
ków Piątkowskigo nr. 9 plec katedralny. W 
KRĄKOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. WPA- 
RYZU: na sała Francję i Anglię jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU: p. Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik. 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
burgu: p. Hnasenatein ot Vogler. A 

OGŁOSZENIA przyjmują się ra opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 80 ct. za każdorazow: 
umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowano nio ulegajs 
frankowaniu. y 


Manuskrypta drobne nie zwracaja sie leez bywa 
ja niszczone. i 


malne wypływające z braku wyższych klas, 
a mianowicie inteligencji, wielką stanowią 
przeszkodę, i to właśnie jest powodem, że 
ten lud zacny, pełen otuchy w lepszą przy- 
szłość, zmężniały w walce z wrogami o pra- 
wa narodowe, postanowił sobie i ten brak 
uczciwą pracą usunąc. 


„Towarzystwo pomocy naukowej,“ o któ- 
rem już w piśmie naszem wspomnieliśmy że 
się zawiązuje w księztwie Cieszyńskiem, ma 
być Środkiem do wydobycia z łona ludu in- 
teligencji, tak mu nieodzownie potrzebnej w 
zapasach z germanizmem. 


„Mamy mało inteligencji z ludu pocho- 
dzącej i z nim trzymającej, np. urzędników, 
lekarzy, ekonomów, myśliwców, nawet profe- 
sorów i nauczycieli itd., mówi Gaz. Ciesa., 
ponieważ lud nasz jest za ubogi, aby w stu- 
djach utrzymać swoich synów. Wieluby znajść 
można zdolnych chłopców pomiędzy wieśnia- 
kami, jednakże nie mogą się udać do szkół, 
bo ojcowie ich będąc ubogimi, nie są w sta- 
nie dać im utrzymania. Jeżeli zaś przecie 
jaki wieśniak przyprowadzi syna swego na 
gimnazjum  cieszyńskie, utrzyma go tutaj 
wprawdzie z wielkiem usiłowaniem dla blis- 
kości miejsca, lecz syn skończywszy gimna- 
zjum, najczęściej może tylko iść za ducho- 
wnego, nie zaś za lekarza, prawnika, ekono- 
ma i t. d., bo wtedy musiałby się udać do 
Krakowa, do Wiednia, do Pragi albo do in- 
nego miasta, gdzie nauka wielkich kosztów 
wymaga, których ojciec dać nie może. Jeżeli 
przecie niektórzy z tych uczniów udają się 
do tych miast, to albo dla braku Środków 
nie mogą się należycie w swoim zawodzie 
wykształcić, albo będąc tylko osobami poje- 
dyńczemi, łatwo tracą uczucie narodowe i 
przechodzą do strony przeciwnej. Takim 
sposobem dzieje się, że pomiędzy wyższemi 
stanami tylko wyjątkowo znajdzie się czło- 
wiek narodowi wierny i dla ludu przyjaźny. 
Jeno wyższe stany, mając dosyć Środków 
pieniężnych, łatwo mogą synów swoich wy- 
kształcić w różnych zawodach. Ale że te 
stany po większej cześci nie czują się w ści- 
słym związku z ludem, dlatego też inteli 
gencja z nich wychodząca jest obcą dla ludu 
a nawet nieprzychylną i ciągle w ten sposób 
się odnawia. 


„Z tego położenia przykrego, a żeby tak 
rzec poddańczego i niskiego, nigdy się nie 
podźwigniemy, jeżeli ręki nie przyłożymy do 
tego, a to silnie, aby złemu zaradzić, Gdy- 
byśmy posiądali kapitał, moglibyśmy wspie- 
rąć i utrzymywać tak uczniów ubogich, któ- 
rym ojcowie mało tylko albo wcale nic 
dać nie mogą. W taki sposób wychowali». 
byśmy sobie z czasem inteligencję własną, 
wtedyby wyższe stany tworzyły z ludem je- 
dnę całość, i bylibyśmy w kraju swoim pa- 
nami nietylko jako wieśniacy na roli, ale na 
wszystkich miejscach, i mielibyśmy w ręku 
swoim kapitał, wiedzę, umiejętności, rzemio- 
sła, handel, industrję i wszystkie inne ga- 
łęzie. 

„Chodzi tylko o to, abyśmy mieli ów ka- 
pitał, a ten mieć możemy, jeżeli się wszyscy 
gorliwie do tego przyczynimy. Aby dopiąć 
tego celu, ma się zawiązać w Księstwie na- 
szem Towarzystwo, a każdy członek do nie- 
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aroniejnz się pod rządem Hohenzollernów a 
Ri był Szy za rządów pol- 
skich. Co się tyczy stanu chłopów, wszakże 


I ı Niemiec do 
rzyjęło się w zmienio- 


nieznaną, Chłop 
poddany temuż samemu 
memu trybunałowi co szlachcic. Polska wy- 
różniała się pod tym względem od wszystkich 
innych narodów. Wiadomo, że winnych kra- 
jach kontynentu, system feudalny zostawiał 
chłopów na łasce szlachty; byli oni zupełnie 
poddani skąpstwu i egoizmowi swych panów 
(właścicieli). W Polsce nigdy coś podobnego 
nie było. Chłop nie zostawał pod władzą ar- 
sitralną szlachcica, lecz pod protekcją rządu 
t. j. panującego. Królowie zaś polscy poka- 
zywali niejednokrotnie energię w opiece u 
dzielanej chłopom jako też w powstrzymy- 
waniu dumy i chciwości szlachty. Jest to, pi- 
sze tenże sam autor, wybitna charakterysty- 
ka dawnej Polski, która ją wyróżniała ko- 
rzystnie pomiędzy narodami średnich wieków“. 
Von Holsche pisząc w r. 1804 o staty- 
styce pruskiej, oświadcza: „że chłopi w Niem- 
czech a zwłaszcza w Westfalii posiadają o 
wiele mniej dostatków i doznają twardszego 
obejścia od swoich panów niż chłopi polscy.“ 
Przy takim stanie rzeczy, mówi po tych cyta- 
cjach angielska gazeta, dziwić by się należało, 
gdyby mieszkańcy Prus Zachodnich nie sta- 
wiali oporu nowemu panu. Jakoż Toruń zam- 
knął swoje bramy w chwili okupacji przed 
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go należący powinien wpłacać rocznie naj- 
mniej 1 złr. Jeżeli lud gorliwie tą sprawą 
się zajmie, to na naszym - Szląsku nie wiele 
licząc, tysiąc członków się zbierze, a zwa 
Żywszy, że wielu członków na cel tak dobro- 
czynny więcej jak 1 złr. składać będzie, mo- 
gą wynosić roczne składki około 2000 złr., 
z czego dosyć duża liczba uczni utrzymaćby się 
mogła, i tym sposobem osiągniemy cel, do 
którego zdążamy, to jest utworzenie własnej 
inteligencji. 

„Przeto odzywamy się do was mieszkań- 
cy kraju naszego, ubodzy i bogaci, prości i 
uczeni, mieszczanie i wieśniacy, siedlacy, za- 
grodnicy, chałupnicy, i także robotnicy, mia- 
nowicie do was, co sami synów w szkołach 
macie i wiecie, jak trudne jest ich utrzyma- 
nie, abyście jak najliczniej do tego Towarzy- 
stwa przystępowali. Pamiętajcie o tem, że 
chodzi o przyszłość ludu naszego, i Że wasze 
dzieci z waszej dobroczynności korzystać 
będą.* 


Lud polski na Sziązku stoi oddawna na 
straży, broni przed germanizmem naszą na- 
rodowość, od całego więc narodu polskiego 
należy mu się pomoc, o czem niestety w 
śród dotkliwych kłopotów najzupełniej zapo- 
minamy. Na Żmudź, Litwę i część Rusi 
Moskal główny dziś atak przypuścił, bo zda- 
je się mu, iż tam najłatwiej przyjdzie od- 
nieść zwycięztwo, na innym' krańcu Polski 
Bismark znów buszuje, w podobnym to celu 
w szczególną bierze on opiekę Śzlązk Gór- 
ny, niechże więc przynajmniej w sąsiedniem 
księztwie Cieszyńskiem wzmaga się żywioł 
polski, aby nękanym swym przez Prusaków 
braciom dodawał podpory. Dla dobrodziejów 
więc, co by istotną narodowości polskiej 
chcieli wyświadczyć usługę, nadarza się 
chwalebna sposobność. Braci Szlązaków, któ- 
rym przoduje duchowieństwo, o zdrożne już 
przecie zamysły posądzić nie można, dla 
tych więc co mają jakieś szkopuły przyjęcia ` 
udziału w składkach na oświatę, jest inna 
sposobność spełnienia powinności obywatel- 
skiej, i pewnie dawniej z pośród magnatów na- 
szych wielu zrozumiało by było swe obowiązki, 
a Towarzystwo naukowej omocy na Szlązku 
znalazio by łatwa patronów; dziś wszakże 
mamy tylko takich pośród siebie co chciwi, 
aby Świat cały o nich mówił, obcym hojnie 
otwierają kiesę, ale dla własnej nędzy nic 
dać nie chcą. Zapomnieli ci panowie, że for 
tuna ich w Polsce wzięła swój początek ; 
czasy dziwnie ludzi zmieniły; w pośród po- 
tomków patronów dawnych kraju, nawet już 
pono I takich dziś spotkać trudno. Nasze 
rody znakomite jakoś zżydziały, że tak się 
wyrazimy, to też więcej u nich znajdują po- 
słuchu namowy” żydów do przyjęcia udzia- 
łu w niebezpiecznych przedsięwzięciach, jak 
przywiazanie do ziemi rodzinnej, które wkła- 
da obowiązek ofiarności. W dawnej Polsce 
=) żę ródziny, co berło hetmańskie dzie- 
p hard niósł województwom, trzymał 
dziś JEJ 1adczył liczne usługi nędzy; 

pó inne wprowadził pojęcia. Ma- 
kr 4czy się w spółkę z lichwiarzem i po- 

. mu w Swojem imieniu prowadzić wy- 
zyskiwanie, a za to Śladów ofiarności mie 
można się dopatrzyć. Potomkowie dawnych 
wojskiem pruskiem. Siły ono użyć musiało, 
ażeby się dostać do miasta. Gdańsk był o- 
Gjegany przez wojsko króla pruskiego przez 

wa miesiące i poddał się jenerałowi pru- 
Skiemu Raumerowi dopierọ wtedy, gdy mu 
Już głód grozić począł. 

, »Król Fryderyk Wielki widząc, że miesz- 
kańcy Prus Zachodnich opierają się wykona- 
niu przysięgi na wierność, napisał list bar- 
dzo ciekawy do v. Domhorda, gubernatora 
tych nowych prowincji, w którym nakazuje 
podsycać uczucie wierności dla siebie przez 
konfiskowanie majątków. Odmawiający przy- 
sięgi tracił więc mienie swoje *). To nam 
tłómaczy, dlaczego ten król, w listach ko- 
pjowanych przez korespondenta Zimesa na- 
zwał Polaków  „szorstkimi, brutalnymi*, a 
ich rząd polski, który mieszkańcy Prus Za- 
chodnich przekładali nad rząd króla pru- 
skiego, nazywał „okrutnym, twardego serca 
i despotycznym*, 

W innym numerze taż sama gazeta 
Pall Mall Budget krytykując obchód, w 
Malborgu odbyty pod protekcją cesarza nie- 
mieckiego, wykazuje nicość zarzutów nie- 
mieckich, któremi Świat cały napełnili, roz- 
wodząc się szeroko o zepsuciu polskiem, roz- 
dwojeniu wewnętrznem, niewolnictwie chłopów 
i tym podobnych rzeczach, które w oczach 
faryzeuszów dziennikarskich usprawiedliwicby 
mogły rozbiór Polski. Przytem powtarza 
słowa wypowiedziane przez pewnego niemiec- 
kiego publicystę, który stanowiąc wyjątek 
pomiędzy swoimi, następującemi uwagami 
przyprowadzić ich usiłuje do refleksji: „Lu- 
dzie co czynią Polsce zarzuty zacofania, dzi- 
kości, nierządu, zapominają, że pierwszy po- 
dział Polski miał miejsce w r. 1772, to jest 
w czasie, w którym zasady nowej polityki 
były jeszcze niewypo wiedziauemi ideami kilku 
filozofów; kiedy państwa, które dzisiaj naj- 
więcej potępiają Polskę, były co najmniej 
tak samo instytucjami śŚredniowiecznemi, jak 
była Polska, nie mówiąc już o tych, które 
do dziś dnia trzymają się średniowiecznych 
urządzeń. Spojrzyjmy na Niemcy w tych 
czasach, w których Polska z ludnością mało 
co mniejszą, była rozbierana przez trzech 
sąsiadów. Czyż tysiące szlachty panującej w 


*) Historja Fryderyka W. przez dr. Preuss, 
Tom V. str, 201. 


_ rodzin dygnitarskich, polskiej Rzeczypospoli- | Ernestowi Lavigne od 1. listopada zacznie | wymienić ani jednej osobistości, któraby poj- 


tej zżydzieli, a lud, jak to widzimy na 
Szlązku, sam o sobie i sprawie narodowej 
radzić musi. Szczęść mu Boże w zacnej 
pracy ! 


Przegląd polityczny 


Traktat handlowy Francji z Anglią jest 
już podobno podpisany, lub przynajmniej w 
tych dniach podpisanym będzie. Nie wiele, 
jak utrzymują, różni on się od traktatu z r. 
1860, w każdym razie w niektórych punk- 
tach przynosi znowu Francji dogodności, An- 
glia chętnie na takowe przystała, mimo iż 
sąsiadka jej dziś wiele straciła na znaczeniu, 
a to dlatego, że dziś pojmuje już dyplomacja 
angielska jak jej z powodu sprawy wscho- 
dniej republika francuska jest konieczną. 
Zjazd berliński wpoił widocznie dopiero to 
przekonanie w angielskich mężów stanu, dziś 
widzą oni, iż wobec zbliżenia się Moskwy z 
Niemcami posiadłości ich w Azji są zagrożo- 
ne, a wreszcie i wpływ na sprawy wschodnie 
stanowczo podkopany, zwłaszcza jeżeli istnie- 
je pod tym względem między Petersburgiem 
a Berlinem porozumienie. 

Frankfurter Ztg. donosi, że w gabine- 
cie wersalskim panuje obawa z powodu osta 
tnich wiadomości, jakie przyszły z Berlina. 
„W Prusach daje się spostrzegać niemiłe 
zdziwienie, Że interesa biorą we Francji ży- 
wszy obrót; to szybkie wyzdrowienie kraju 

o ciężkiej chorobie jest tak Źle widziane, 
> dla Niemców byłby bardzo pożądany wy- 
padek, któryby dawną chorobę na nowo spro- 
wadził.* Słowa Frankfurter Ztg. wyjaśniają 
po części ruch w armii pruskiej, a zestawio- 
ne z pogłoskami, że Bismark nim wyprowa- 
dzi swe wojska z Francji, ma zamiar na no- 
wo szczęścia spróbować bagnetem, nakazuje 
Francuzom mieć się na baczności. Być łatwo 
może, że wieści te dyplomacja berlińska roz- 
puszcza, aby usprawiedliwić przygotowania 
wojenne, których przeznaczenie jest inne, w 
kaźdym razie obecna chwila jest najodpowie- 
dniejszą do zbliżenia .się Francji z Anglią. 
Są nawet pewne pod tym względem usiłowa- 
wania, ale skuteczność ich wątpliwa, bo Fran- 
cuzom Moskale zawrócili głowę, widzą oni w 
nich swych zbawców, a mrzonki te zachwiać 
mogą dobre usposobienie Anglików, którzy 
Moskali muszą uważać za swych głównych 
wrogów, i przeciwko nim a nie z nimi goto- 
wi są łączyć się. Jak zaś wysokiem jest za- 
ślepienie Francuzów, świadczy to, Że Union, 
organ ultramontanów Francuzów, wiedziony 
chęcią utrzymania przyjaźni z Moskalami, 
przepowiada, iż oni uwolnią katolików od 
prześladowań Bismarka, więc ucisk kościoła 
w Polsce jest krokiem do tego przygotowaw- 
czym? Dziwna logika, Francuzi w Moskalach 
jakby w swej kochance niechcą widzieć nic 
złego. Ilustracje tych stosunków podaje ko* 
spondent paryski Czasu. Pisze on: 

„Trzeba przyznać, “że Frańcja obecnie 
wcale nie jest reprezentowaną za granicą, a 
nie lepszych znajduje obrońców u dziennika- 
rzy własnych, co to niby w interesie jej 
francuzkie zakładają gazetki, Nie mówię już 
o dziennikach pisanych przez komunistów w 
Londynie, w Szwajcarji, w Madrycie, ale o 
najnowszym ukazującym się w Petersburgu, 
le Soir tak się wyraża: „Jeźli jest naród 
jaki nam przychylny, to niezawodnie mo- 
skiewski. A przecież dotąd nie mieliśmy w 
Petersburgu organu, coby w imieniu naszem 
i w języku naszym przemawiał. Dzięki panu 
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Niemczech, przedstawiało ściślejsze zjedno- 
czenie od szlachty polskiej? Czy administra- 
cja Niemiec była wtedy lepszą od admini- 
stracji polskiej? Czyż chłop niemiecki nie 
był niewolnikiem? Czyż nieprawdą jest, że 
książęta niemieccy, wszyscy owi wielcy i 
mali tyrani, zostający w ciągłej kłótni, nie 
zapraszali cudzoziemców do porządkowania 
spraw niemieckich, i godzeniu się, orężem? 
Czyż za tę pomoc nie płacili haniebnie krwią 
swoich ludów, jako też całemi prowincjami 
niemieckiego cesarstwa? W Polsce nigdy nic 
podobnego nie działo się, Polska nigdy nie 
postępowała w tak niepatrjotyczny sposób. 
Zamiast mówić o ucisku ludu przez szlachtę 
polską, stronnictwo  liberalno-narodowe nie- 
chaj przypomni sobie, jaki był stan ludu 
niemieckiego przed wiekiem i ze wstydu 
niechaj zamiłknie... „Reichstag* był teatrem 
marjonetek, rada cesarska farsą, armia ce- 
sarska zbieraniną "godną pogardy. Żaden 
szlachcic polski nie traktował nigdy tak źle 
swoich poddanych, jak Karol Eugeniusz Wir- 
temberski, który ściągał z najuboższych po- 
datki, nakładał na bogatszych  najdziwacz- 
niejsze kontrybucje i więził tych, co się złu- 
pić nie pozwalali; który tworzył urzęda pu- 
bliczne jedynie dla tego, ażeby je sprzedać 
najwięcej dającemu a kościołowi ukradł jego 
majątek; który wreszcie dla zadowolenia chu- 
ci swojej zabijał mężczyzn a nie szczędził 
kobiet... Taki to książę panował w kraju 
niemieckim lat 50 aż do 1794 r. to jest pa- 
nował jeszcze we 20 lat po pierwszym po- 
działe Polski, dokonanym jako kara za nad- 
użycia, popełnione przez jej szlachtę. 


Z tysiąca przykładów  przytoczyliśmy 
tylko jeden, pokazujący jak w zeszłym wie- 
ku Niemcy były rządzone i w jakim ucisku 
zostawał lud niemiecki. Szlachta polska ni- 
gdy się niedopuszczała podobnych rzeczy i 
w tak twardy sposób swego ludu nie uciska- 
ła. Historja polska niema stronic równie 
czarnych, jak te, które opowiadają o fry- 
marczeniu ludem niemieckim przez Frydery- 
ka księcia Gotha, który wyłowił tyle mło- 
dzieży, że zrobił z nich trzy pułki rekrutów 
i potem sprzedał je Holandji; albo też o po- 
stępku Fryderyka Hesskiego, który sprzedał 
12.000 swoich poddanych do kolonij angiel- 
skich za Ocean, a rodziców d opominających 
się o synów karał torturami. Toż samo ro- 
biono w Hanau, w Waldeck i w Wirtember- 
gu, toż samo robił biskup panujący w Mün- 
ster, tak, że Fenquiers mógł z wszelką słu- 
sznością powiedzieć w swoich pamiętnikach: 
„wszyscy prawie książęta niemieccy SĄ han- 
dlarzami ludzi!“ I po tem wszystkiem, Niem- 
TY jwanwey mm" 
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tam wychodzić codzienne pismo pod tytułem 


Newa, i dalej następują pochwały dla re- | 


daktora i dia przyszłego jego pisemka. Tym- 
czasem ów p. Lavigne, na którym wielkie 
widoki buduje le Soir, był dawniej redakto- 
rem Mot d'Ordre Rocheforta; on wywoływał 
napaść na dom Piotra Bonapartego; potem 
musiał ustąpić z redakcji la Marseillaise 
z powodu jakichś nieregularności w zapisy- 
waniu różnych składek; nareszcie podczas 
komuny jakieś dygnitarstwo cywilne pia- 
stował i to ostatnie zmusiło go szukać ła- 
godniejszego klimatu niż Kaledonia. * 


Burza nadchodząca tem może być nie- 
bezpieczniejszą, że wszędzie panuje pomięsza- 
nie pojęć, ktoś umiał zręcznie uknuć intrygę 
której odkryć niepodobna. Ten chaos tylko 
zwiększa pewne wyjaśnienie, jakie półurzę- 
dowy Pester Lloyd, podaje chcąc niem u- 
spokoić Anglję co do stanowiska Austrji na 
Wschodzie: 


„Zjazd berliński zdaje się, że obudził 
w gabinecie angielskim obawę, że zbliżenie 
się Austrji do Moskwy mogłoby sprowadzić 
zwrot w polityce wschodniej Austro-Węgier. 
Jak zapewniają, hr. Beust miał z sobą, wra- 
cając właśnie do Londynu, wziąść w tym 
przedmiocie instrukcje, które mu polecają, 


-aby przy sposobności zapewnił angielskich 
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mężów stanu jak najwyraźniej, że gabinet 
wiedeński wcale nie myśli porzucić tradycyj- 
tej polityki swojej, która chodząc tą samą 
drogą co angielska, ma na celu wzmocnić 
powagę rządu otiomańskiego, i wzmocnić go, 
nie pozbawiając ludów chrześciańskich na 
Wschodzie potrzebnej opieki. Zresztą hr. 
Beust ma położyć na to nacisk, że właśnie 
zjazd berliński dał poznać, iż w ogóle Żadne 
z trzech mocarstw wschodnich nie prowadzi 
ani popiera polityki zaczepnej na Wscho- 
dzie.“ 


Fakta mówią inaczej — o buszowaniu 
Moskwy nie podobna już powątpiewać. Sta- 
nowisko Bismarka jest wprawdzie nierozja- 
śnione, jest jednakże pewność, iż bardzo u- 
silnie interesuje się wypadkami na Wscho- 
dzie. Dlatego wysłał Keudella do Konstan- 
tynopola, a obecnie wezwał do siebie dla 
poinformowania się br. Radowitza, agenta 
prnskiego w Bukareszcie, nim więc przejrzą 
w tym chaosie jaki Bismark z pomocą Mo- 
skali stworzył, Francuzi, Anglicy i Austrjacy 
wpływu na rozwiązanie zawikłanej sprawy 
Wschodu, sprawy bardzo silnie ich obcho- 
dzącej, mogą być już zupełnie pozbawieni. 


Moskwa. 


Moskowskija Wiedomosti zamieszczają 
następujący list moskiewskiego uczonego Mi- 
chała Piotrowicza Pogodina, z którego orze- 
czeniami 0 kwestji słowiańskiej czytelnicy 
nasi nieraz już spotkać się mieli sposobność. 
Pan Pogodin pisze: 

„Wszystkie dzien»iki moskiewskie poda- 
ją telegram z Pesztu z dnia 14. września, 
dotyczący złożonego publicznie przez kancle- 
rza austro-węgierskiego hr. Andrassego o- 
świadczenia, „że dążności pansławistyczne nie 
znajdują poparcia w moskiewskich sferach 
politycznych.* Dzienniki moskiewskie ucie 
szyć mogą z tej okoliczności hr. AndraSsego 
tem zapewnieniem, że i wszystkie inne, wyż- 
sze i niższe sfery moskiewskie w tym samym 
stopniu nie żywią najmniejszych sympatyj 
dla dążności panslawistycznych, jak u nas 
nie istnieje żadne stronnictwo  panslawisty- 
czne, o którem dzienniki niemieckie i węgier- 
skie tak często mówią. Można z pewnością 
powiedzieć, iż obecnie nie możnaby u nas 


cy mają jeszcze czoło mówić o rządzie uci- 
skającym szlachty polskiej. Polska nie była 
tyle szczęśliwą co Niemcy i niedotrwała w 
niezależności swojej aż do czasów jakie na- 
stały po rewolucji francuzkiej, ~ która była 
wielką szkołą dla panujących i dla narodów. 
Jeżeli więc Polska nie była takiem państwem 
jak są obecne państwa, to dlatego, Że upa- 
dła przed zrealizowaniem idei nowożytnego 
państwa. Gdyby nie było rewolucji francuz- 
kiej, nie jedno państwo niemieckie wygląda- 
łoby dzisiaj jeszcze tak samo jak wyglądała 
Polska przed stu laty. Niemcy byłyby się te- 
go samego losu doczekały co Polska, gdyby 
nie rewolucja francuzka. Gdyby były wtedy 
a nawet przed 50, i jeszcze przed 35 laty 
upadły — z większą słusznością niż o Pol- 
sce mogliby powiedzieć zagraniczni dzienni- 
karze, że Niemcy na długi czas przed swo- 
im rozbiorem już utraciły byt polityczny. 
przez swe niezgody wewnętrzne, 

W ten to sposób Anglicy powołując się 
na Raumera, Rotteka, Schlossera, Roberta 
Bluma, Arnolda Ruge, Kinkla, Kurandę, par- 
lament frankfurcki z 1848 r. wykazali, że za- 
rzuty robione dzisiaj Polsce przez ich pisa- 
rzy w celu wykazania dobrodziejstw kultury 
niemieckiej i konieczności rozbioru Polski, 
są bezzasadne, Niemcy bowiem wyższej kul- 
tury do Polski nie przynieśli a politycznie 
byli równie niedołężni. Polska uległa pod 
przewagą, która wyniknęła ze zmowy i spi- 
sku trzech mocarstw, a nie dlatego, ażeby 
była w niemożności rządzić sama sobą. Roz- 
biór więc Polski w tych okolicznościach był 
gwałtem, obrażającym wszelkie prawa, a nie 
czynem, któryby zasługiwał na to, ażeby u- 
roczyście obchodzić jego stuletnią rocznicę. 

Z tego cośmy dotąd powiedzieli, widzi- 
my, że jakkolwiek doktryny materjalne ob- 
niżyły wyższe poczucie sprawiedliwości w 
społeczeństwie europejskiem, poczucie to je- 
dnakże nie upadło do tego stopnia, ażeby 
można lekceważyć je bezkarnie. Niemcy przez 
obchód malborski wiele w opini: utraciły a 
sprawę polską, którą tak skwapliwie pogrze- 
bać usiłowały, przypomniały znowu Światu. 
Owe Żywsze zajęcie się sprawami  własnemi 
Pomiędzy nami i energia, jaka się obudziła 
pomiędzy ludnością polską w zaborze pru- 

policzka jaki Polsce chciano 


skim, w skutek 

wymierzyć z Malborga, nie jest także zape- 

wne skutkiem, jakiego oż M inini pe 

obchodik Poządali inicjatorowie 
Polityka berlińska przerachowała się w 


tym razie! 


mowała panslawizm w tym sensie, w jakim 
obawia się go hr. Andrassy. Natomiast ży- 
czy sobie cała myśląca część 80-milionowej 
ludności moskiewskiej, pomimo różnicy stron- 
nictw a raczej pomimo różnicy teoryj — 
gdyż u nas właściwie niema ani nawet związ- 
ku tworzącego się stronnictwa — aby wszy- 
scy Słowianie używali tych praw i korzyści, 
jakie przynależą się obywatelom dziewiętna- 
stego wieku w ogóle, a przynajmniej takich, 
w jakich uczestniczą ludy panujące, z któ- 
remi Słowianie w Przedlitawii czyli Anstrji, 
w Zalitawii czyli Węgrzech, w Turcji, Sa- 
ksonii i w Prusiech historycznie są zawiązani. 
Co więcej : przez sumienne urzeczywistnie- 
nie tych pia desideria, tych praw, do któ- 
rych osiągnięcia w drodze ustawodawczej 
dążą Słowianie, znajdzie ku powszechnemu 
zadowoleniu w drodze pokojowej i spokojnej 
swe rozwiązanie wiele kwestyj południowo- 
wschodnich, które wielu pierwszych ministrów 
napełniają trwogą ; po ich rozwiązaniu mini- 
strowie ci będą mogli spocząć na zasłużo- 
nych myrtach — a wawrzyny ? cóż nam do 
Wawrzynów? Wszak Europa i tak już dosyć 
krwi drogocennej na własną hańbę przelała 
za te liście bez soku. Panslawistycznych dąż- 
ności w Moskwie niema, gdzież więc są one? 
Czy może Czechy, Serbia, Kroacja, Dal- 
macja tęskni za politycznem połączeniem z 
Moskwa? Bynajmniej — i wszystkie rządy 
europejskie dobrze o tem wiedzą, tak samo 
jak przedtem wiedziały o nieistnieniu dążno- 
Sci panslawistycznych w wyższych, Średnich 
i niższych sferach Moskwy, Dążności pansla- 
wistyczne znajdują Się tylko w tekach dyplo- 
matycznych, zkąd od czasu do czasu wycią- 
gają je na jaw, np. we Francji jako strasza- 
ka na Europę, w Austrji jako powód do o- 
graniczenia Słowian, w Turcji i w Grecji ja- 
ko Środek do draźnienia umysłów przeciw 
Moskwie. Obecne oświadczenie (Andrassego) 
w tym niezawodnie złożone zostało celu, aby 
oziębić stosunki Słowian względem nas, ale 
będzie to niezawodnie bez skutku, gdyż sam 
zdrowy rozsądek ludzki, bez wszelkich wpły- 
wów obcych przekona Słowian, iż, jeżeli już 
rząd moskiewski wszystkim ludom europej- 
skim życzy dobrego, życzyć tego musi tem 
więcej Słowianom,” z którymi przecież Mo- 
<kwa powiązana jest węzłami krwi, języka i 
religii. - 

„Mam tu na myśli światlejszą część lu- 
dów Słowiańskich; co się zaś tyczy gminu, 
który nie zna stronnictw i nie czyta dzienni 
ków, nieda się on żadną miarą sprowadzić 
z prawdziwej drogi, i to z tej jedynej przy- 
czyny, iż serce oznajmia sercu: kochamy Sło- 
wian, a Oni nas kochają; to jest wszystko, 
a polityka weale do tego mięszać się niema 
prawa. Co się tyczy atoli idei, która dzięki 
Bogu Obecnie nie już w samej Moskwie 
tylko, lecz i we wszystkich krajach słowiań- 
wiańskich zyskuje na gruncie, to jest idei 
o konieczności komunikacji pomiędzy sobą 
naukowej, moralnej i duchownej, która to 
komunicja żyje pomiędzy ludami germań- 
skiemi; co się tyczy dalej idei języka piś- 
mienniczego, jaki mają Niemcy, Francuzi, 
Anglicy na korzyść wspólnego rozwoju na- 
rodowego i postępu: idea ta obecnie ani 
przez hr. Beustą ani Andrassego nigdy już 
wyniszczyć się nie da, jakichkolwiek użytoby 
Środków, podobnie jak dawniej wyniszczyć 
jej nie potrafili ani ks. Metternich ani Schwar- 
zenberg, ani Kossut ani Bathyany. Naturam 
furca excpellas, tamen usque recurre. 

Korespondent warszawski donosi Deien- 
nikowi Poznańskiemu, jakoby p. Katków, 
znany redaktor Moskowskich Wiedomostiej, 
zwarjował. Powtarzamy wiadomość tę na 
wiarę dziennika, podającego przytem biogra- 
ficzny rys tego publicysty. Nie powtarzamy 
tego rysu, dość zresztą dokładnego, bo Kat- 
ków prawie każdemu jest znany; zwracamy 
tylko uwagę, że korespondent, według na- 
szego zdania, nie słusznie mu przypisuje 
pierwszorzędne znaczenie w polityce mo- 
skiewskiej względem Polski w ostatnich la- 
tach dziesięciu. Ze słów korespondenta wy- 
pada, że nie kto inny jak Katków stał się 
powodem, że car (czyli raczej Rada państwa; 
bo ona rządzi i carem i earstwem) względem 
nas nie innej, lecz tej jakiej się trzyma, 
chwycił się drogi, gdy tymczasem faktem 
pozostaje niezbitym, że dotąd pnblicysta mo- 
skiewski nie ma prawa inicjatywy, że dotąd 
jest tylko posłusznem narzędziem i sługą 
rządowych zamiarów, że pisze tylko to co 
mu pozwolą i co mu każą. Gdyby wzbudze- 
nie fanatycznej ku nam nienawiści, nie le- 
zało w zamiarach rządu, chcącego oddaniem 
Polski na łup chciwości kacapskiej sparali- 
żować nihilistyczne porywy i zwrócić uwagę 
poddanych na zewnątrz państwa — to ni- 
gdyby Katków nie miał znaczenia pomię- 
dzy swojemi. Tam, gdzie egzystuje jak w Mo- 
skwie cenzura, inaczej być nie może, a charak- 
ter Moskali, ręczy zato. Na 10.000 inteligencji, 
może jeden zaledwie znajdzie się szlachetny 
z charakteru, a wiadomo, że Katków zawsze 
zmieniał swe przekonanie według wiatru rzą- 
dowego i że był bardzo czuły na ruble. Kat- 
ków, jak oni wszyscy, był tylko rządowym a 
nic więcej. — Jeśli się przypisuje pierwo- 
rzędne polityczne znaczenie i wpływy Kat- 
kowowi, to takiem samem prawem powinniś- 
my toż samo znaczenie i też same wpływy 
przypisać wszystkim redaktorom innych pism 
moskiewskich, nie wyłączając zacnego Pawli- 
szczewa, byłego retlaktora Dziennika War- 
szawskiego i całej jego psiarni. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 1. do 30. wrze- 
Snia 1872. (Ciąg d.) 

Wydział krajowy nie uwzględnił dalej 
następujących rekursów; 

TX. Herza Schnitzera przeciw uchwałom 
Rady gminnej w Rożnowie i Wydziału pow. 
w Śniatynie w sprawie przeniesienia targo- 
wicy w Rożnowie; 

X. Zwierzchności gminy Rożnowa prze- 
ciw orzeczeniu Wydziału pow., którem unie- 
ważniono sprzedaż kawałka tłoki gminnej; 

XI. Przełożonego obszaru dworskiego w 
Załubińcach przeciw orzeczeniu Wydziału 
pow., którem odmówiono zakazu pobierania 
przez zwierzchność gminną dodatku do po- 


datku od mięsa od rzeźników na obszarze 
dworskim zamieszkałych; 

XII. Mieszczan z Kołaczyc przeciw orze- 
czeniu Wydziału powiat. zatwierdzającemu 
zakaz pasania na pastwiskach gminy trzody 
na handel przeznaczonej; 

XIII. Osyfa Pawełczuka z Klimkówki 
przeciw orzeczeniu Wydziału pow., którem 
odrzucono jego skargę na ściąganie opłaty 
za używanie pastwiska gminnego. ` 

XIV. Naczelnika gminy Łysiec przeciw 
orzeczeniu Wydziału powiat., którem uzna- 
no go odpowiedzialnym gminie za szkody z 
zaniedbania obowiązkow wypływające i zasą- 
dzono na karę 15 złr.; 

XV. Franciszka Stachury przeciw orze- 
czeniu Rady gminnej w Oświęcimie i Wy- 
działu pow. w Białej, któreni usunięty zo- 
stał z posady kontrolora miejskiego; 

XVI. Naczelnika gminy Rabki, zasądzo- 
nego przez Wydział powiat. Myślenicki na 
zwrot kosztów komisyjnych; 

XVII Ela Stepera z Bóbrki przeciw 
nakazowi usunięcia składu drzewa z placu w 
środku miasta położonego ; 

XVIII. Zwierzchności gminnej w Duli- 
zówce przeciw wykreśleniu z budżetu gmin- 
nego przez Wydział pow. czynszu dzierżaw- 
nego za prawo polowania; 

XIX. Zwierzchności gminnej Pilzna 
rzeciw poleceniu Wydziału pow., aby z bud- 
zetu gminnego wykreślono kwotę na budo- 
wle szkolne przeznaczoną ; 

XX. Dawida i Tauby Berkowiczów prze- 
ciw udzieleniu p. Ujejskiemu pozwolenia do 
sztachetowania realności jego na Strusinie; 

XXI. Zwierzchności gminy Dąbrówki 
przeciw orzeczeniu Wydziału pow. w spra- 
wie rozdzielenia między ubogich dochodu z 
opłat za muzyki; 

XXII. Zwierzchności gminnej w Pilznie 
przeciw zalecenia Wydziału pow., aby gmi- 
na ściśle przestrzegała przepisów o policji o- 
gniowej; 

XXIII Zwierzchności gminy Myślenice 
przeciw orzeczeniu Wydziału pow., którem 
unieważniono uchwałę Rady gminnej w spra- 
wie zwrotu do kasy gminnej kwot przez by- 
łego naczelnika gminy; 

XXIV. Naczelnika gminy w Załoścach, 
skazanego na karę 10 złr. za nienaprawienie 
drogi; 

XXV. Włościan z Nagnojowa, zasądzo- 
nych na kary pieniężne za psucie drogi 


krajowej; 

XXVI. Naczelnika gminy Krowodrzy, 
zasądzonego na 5 złr. za nienaprawienie 
drogi; 


XAVII. Obszaru dworskigo w Semeno- 
wie przeciw poleceniu Wydziału pow w spra- 
wie dostarczenia drzewa na budowę mostu 
w Humniskach; 

XXVIII. Gmin Marcinkowic, Przyby- 
sławie i Zdrochca przeciw poleceniu Wydzia 
łu pow. nakazującemu nawiezienie szutru na 
drogi komunikacyjne; 

XXIX. Właściciela Kaźmierówki prze- 
ciw poleceniu Wydziału pow., iż z powodu 
nieistnienia gminy obowiązany jest do budo- 
wy i dostarczenia materjału na most; 

XXX. Naczelnika gminy Beska zasądzo- 
nego na karę 10 złr. za zaniedbanie napra- 
wy drogi; © * . sika woki 

XXXI. Naczelnika gminy Drohobyczy 
przeciw uchwale Wydziału pow., wyrażającej 
naganę z powodu opieszałości przy usunięciu 
przeszkód na drodze; 

XXXII. Zwierzchności gminy Gródka 
przeciw nakazowi naprawy mostu w pobliżu 
granicy gminy; ° 
` XXXII Dzierżawcy myta na Sanie pod 
Liskiem, ząsądzonego na kare za przekrocze- 
nie taksy mytniczej; 

XXXIV. Gmin Wierzawice, Sielanka i 
Stare miasto przeciw orzeczeniu Wydziału 
pow. w przedmiocie przyłączenia tychże gmin 
do szkoły w Leżajsku. (Dok. n.) 


Kronika 


— Kurjerek Iwowski. Umieściliśmy wczo- 
raj artykuł pana Kóstlicha o zajściu jego z po- 
wodu, iż strzelano lotkami W okna mieszkań na 
dworcu brodzkim, Nie ze wszystkiem jednak zga- 
dzamy się z jego wywodami, Na rewizję w domu 
Jego narzekać nie może, bo uproszony, jak sam 
pisze, ją przedsiębrał, a ajent policyjny mu je- 
dynie pomagał. Zresztą, w podobnych wypadkach 
in flagranti ma policja prawo odbyć rewizję. 
Jeżeli zaś proszono pana Kóstlicha, ażeby ją 
sam edbył, to postąpiono Sobie bardzo oględnie. 
Strzelanie podobne, jak na brodzkim dworcu lot- 
kami, zdarzało się już w przeszłym roku z gi- 
mnazjum dominikańskiego ‘do okien żydowskich, 
i kto wie czy bohater ten sam, przeszlorączny 
uczeń owego gimnazjum, nio znałazl się w tym 
roku w zakładzie wojskowym pana Kóstlicha. 
Zresztą rewizję tę poprzedziły ostrzeżenia, w 
skutek skargi, którą p. Ursprung, dyrektor ru- 
chu kolei Karola Ludwika, zaniósł do władz, a 
w której skardze kategorycznie wymienił, iż 
strzelają lotkami uczniowie zakladu pana Koest- 
licha. Pan Kóstlich wprawdzie powiada, Że stu- 
denci jacyś stawają przy parkanie codziennie, i 
z po za parkanu strzelają na pociągi, Jeżeli to 
widział pan Kóstlich, to powinienby był przy- 
trzymać tych łotrzyków, temci więcej, iż wie- 
dział o tem, iż zażalenie do władz  zaniesiono 
przeciw uczniom jego zakładu. Byłby tem oka- 
zał wielką dbałość o honor swego zakładu. Lecz 
u nas jest zwyczaj, wymyślać na władzę, że nic 
nie robi, nie zapobiega podobnej swawoli nie- 
bezpiecznej, a nawet zbrodniczej jak strzelanie 
na pociągi, do okien. A gdy policja się ruszy, 
to krzyczą w niebogłosy i wymyślają niestworzo- 
ne rzeczy, 

— Redakcje Dzien, Poz. i Tyg. Wiel. 
posłały pismom moskiewskim wychodzącym w 
Petersburgu i Moskwie numera obu pism z me- 
dalami i znaną protestacją. Numera te doszły 
tylko do urzędów granicznych, zkąd je zwrócono 
z napisem „refusé“. Podajemy tę wiadomość aby 
sami Moskale przekonali się, jak dalece grasuje 
u nich głupota i teutońskie gospodarstwo. 

— Dziś w teatrze „Walka kobiet”, pojutrze 
zaś tj. w piątek pierwszy występ pauuy Ludwiki 
Piotrowskiej w komedji Bałuckiego „Radcy pana 
Radcy*. Zapowiadaue już dawniej debiuta panny 
P. z powodów ani od niej samej ani też od dy- 


| 


rekcji niezależnych przyjść do skutku nie mogły, 
tym razem usunięto szczęśliwie wszystkie prze- 
szkody i debiut p. P. na pewno zapowiedziany 
być już może. Spodziewać się należy, że publi- 
czność mile powita utalentowaną debiutantkę, 
której wysoki talent dramatyczny niejednokrotnie 
oklaskiwała przy jej występach w amatorskich 
przedstawieniach na cele dobroczynne, 
— Poniedziałkowy koncert w połączeniu 

z przedstawieniem komedji Bayarda „Wyprawa 
młodego Richelieu* na korzyść szpitalu dla dzie- 
ci, pod względem artystycznym wypadł bardzo 
świetnie. Arja z opery „Don Pasquale“ którą 
odspiewał p. W., władający prześlicznym pełnym 
barytonowym głosem, duet z tej opery śpiewany 
z panią Jakowicką i arja z Purytanów szczegól- 
niej zachwyciły publiczność. Żywe obrazy ukła- 
du znanego artysty malarza p. G. przyjęto 
grzmiącemi oklaskami, 
Klub postępowy nie mógł odbyć onegdaj 
zamierzonego posiedzenia z braku kompletu. Za- 
mierzono zwołać nowe posiedzenie jeszcze w tym 
tygodniu, oraz zgromadzenia ludowe w sprawie po- 
dania petycji do sejmu na korzyść szkól lu- 
dowych. Í 

-— Przedwczoraj 0 godz. 5. wieczór zualazła 
wyrobnica Wiktorja Gorecka podrzucone 4tygo- 
dniowe dziecię płci męzkiej leżące nagie na polu 
za rogatką Źółkiewską niedaleko domu pod I. 86. 
Dziecię zdrowe oddano akuszerce miejskiej i za- 
rządzono śledztwo karne, a. 
Przedwczoraj około godz. 7. wieczór wy- 
buchł ogień w kominie domu pod l. 2. przy 
ulicy Ruskiej, lecz został szybko przez miejską 
straż ogniową ugaszony. 
Zaonegdaj po południu dorożkarz nr. 93 
jadąc szybko i nieostrożnie ulicą Jezuicką, wjechał 
na wóz włościanina z Sknilowa, Michała Dawi- 
dowskiego, i skaleczył mocno jednego konia. Do- 
rożkarza odstawiono do policji. Na placu św. 
Jura przytrzymał zaonegdaj po poludniu han- 
dlarz futer z Podhajec, J. Holl, kobietę, w chwili 
gdy mu ze składu skradła kożuch chłopski, W 
policji wzbraniała się podać swe nazwisko i od- 
stawiono ją do aresztu. Tegoż dnia, tj, 21, bm. 
wieczór zgubiono w rynka list zapieczętowany z 
15 złr. adresowany do S. L. Goldsteina w Gli- 
nianach, a wczoraj rano zgubił kupiec ze Lwo- 
wa Maurycy Bett na dworcu kolei Karola Lu- 
dwika lub w wagonie w drodze ze Stanisławowa 
do Lwowa duży czarny pulares skórzany, W któ- 
rym się znajdowały banknoty 20 sztuk po 100 * 
złr, 20 sztuk po 50 złr. i 4 obligacje ar. 
7045-7048 lwowskiego zakładu kredytowego, Za- 
onegdaj o godzinie pół do 9 wieczór wybuchł 
pożar przy ulicy Kaźwmierzowskiej i spłonęła część 
dachu nad składem drzewa Arona Gottlieba, 
przytykającym do domu Rachmiela Mieses pod l. 
138. Ogień miał być podłożony. Wczoraj znowu 
o godzinie 7 rano wybuchł ogień w kamienicy 
gmachu akademii technicznej. W obu miejscach 
przy szybkiej pomocy miejskiej straży ogniowej 
stłumiono ogień, 


— Wykaz cholery we Lwowie z dnia 

20 i 21. października : Zostało osób chorych 

19, zachorowało 26, wyzdrowiało 24, zmar- 

lo 4, zostało d. 22. października w kuracji 17. 
Fizyk miejski, 

Mianowania. Namiestnik  zamianował 

praktykantów konceptowych Boląsława Nowosiel- 


skiego i Chrystjana Brunswika adjunktami mom, 
ceptowymi namiestnictwą. ` 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 

we Środę dnia 23. października b. r. z ude- 

rzeniem godziny 6, wieczorem w sali ratuszowej 

Na porządku dziennym: 1. Wniosek zmiany 
statutu miejskiego, Sprawozd. p. wicepr. Ja- 
siński. 2. Sprawa sprzedaży hotelu Angielskiego. 
Podanie dzierzawcy resta uracji w ogrodzie Po- 
jezuickim o upuszczenie - czynszu. Wnioski ty- 
czące się fundacji $. p. Gosiewskiego. Sprawozd. 
p. Dąbrowski. 3. Przyzwolenie dodatkowego kre- 
dytu na utrzymanie c. k. straży policyjnej (za 
rok 1871) Sprawozd. Dr. Semilski. 4, Podanie 
Maurycego Dissla (krawca) o nadanie obywatel- 
stwa miejskiego, Sprawa płacenia czynszu za Na- 
jem pomieszkania dła duchowieństwa łac, parafii 

éw. Mikołaja. Sprawozd. p. Dr. Sermak. 4. Wnio- 

ski komisji szkolnej w przedmiocie udzielania 

nauki gimnastycznej i nauki spiewu w szkołach * 
ludowych. Podanie Feliksa Niementowskiego, by- 

łego nauczyciela miej. szkół ludowych, © pensję. 

Sprawozd. p. Błotnicki. 


Podziękowanie. Konwent 00. Bernardy- 
nów we Lwowie odnowiwszy. już siódmy ołtarz 
z kolei, dziękczyni wszystkim, którzy się do tego 
wdowim swym groszem przyczynili, Szczegółniej 
zaś p. Tekli Miller, matce ś. p. głośnego z cnót 
prawdziwie obywatelskich,  notarjusza w Czer- 
niowcach. Niech Pan, co kubek wody. podanej 
bliźniemu wynagradza, odpłaci Jej  błogosła- 
wieństwem swójem, Ks. Justyn Szaflarski, 
kustosz konwentu, 


Antoni Edward Odyniec, który w rokn 
bieżącym obchodzi pięćdziesiątą rocznicę publicz- 
nego wystąpienia na widowni literackiej w nie- 
licznym jeszcze wtedy zastępie poetów romau- 
tycznycn, ma upamiętnić tę rocznicę aktem pra- 
wdziwie pożądanym. Nieoszacowane jego „ Tłóma: 
czenia,* które w sześciu tomach kolejno wychodziły 
od r. 1838, a które dzisiaj do ostatniego egzem 
plarza są wyczerpane z obiegu, mają się zjawić 


w nowem wydaniu. Będzie to upominek tem 
cenniejszy, Że jakeśmy słyszeli, wydawnictwo 
zamierza się ładne, a nie drogie, pozwoli ted) 


zapoznać Się szerszemu kolu publiczności z pra” 
cami w całem znaczeniu wzorowómi, z nory” 
berską rzeźbą języka poetyckiego, którego trad” 
cja coraz bardziej upada, z niekłamanym ognin 
uczucia młodzieńczego, który w nowszych c: 
coraz bardziej przechodzi w fosforyczne mig. a: 
po nocy lub co najwięcej w trzask szw = klej 
zapałki. Krom tego mają wyjść jeszcze W 080bnej 
książce „Listy z podróży“ A. E. Odyńca, dru 
kujące się obecnie od lat kilku w „ETonice Ro- 
dzinnej,* której są najcelniejszą ozdobą, Listy te 
z najświetniejszej epoki rozkwitu piśmiennictwa 
polskiego, wprowadzające czytelnika w najgłębsze 
skrytości owoczesnego ruchu umysłowego, które: 
mu przewodniczył Mickiewicz, już dla “togo s4- 
mego stojący w nich na pierwszym Planie obra- 
zu, przełożone w pewuej cząstce 0% język nie” 
miecki przez prof. Bratranka z Krakowa, wywo” 
łaly wśród Niemców jak najszczersze uznanie, 4 
naweż dostąpily zaszczytu  pociesznej zazdro 
za strony dziennikarstwa wiedeńskiego, mie chł" 
cego przypuszczać, by w literaturze polskiej z041% 
zlo się coś istotnie dobrego.* Wydaniem t? 
'„Tłómaczeń* jak „Listów“ ma się zająć znanć 
firma Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


— Stanisławów 20. października. Zanim 
przeszlę wam obszerniejsze sprawozdanie z posie- 
dzenia sądowego w sprawie Margulesa 1 78 wspól- 
ników, donoszę wam przed zamknięciem poczty, 
że dziś prokurator w ostatecznym wniosku 8Wo- 
im utrzymał oskarzenie przeciw wszystkim obwi- 
nionym z wyjątk em dwunastu. Pojpjeday to sę 


mi dr. Turteltaub a co do których wnosił, aby 
i ich winnymi. Ja 
p p gdo kary podzielił prokurator 


nionych ua grupy i wnosił dla rabinów i 
MAR gmin karę Śletniego ciężkiego wię- 
p a innych karę dwa lat, półtora, jednego 


ziania, z wuioskiem na 


i pół roku, CO do niektórych 
dalsze złagodzenie kary. 

Jutro następuje obrona, 
wne publikacja wyroku. 


— laryczów dnia 21. października. Dnia 
20. bm. o godzinie 10 rano, Z powodu aieostro- 
¿ności pozostawienia dzieci bez nadzoru, które 
bawiąc się zapałkami, zapuściły ogień, wybuchł 
w miasteczku Jaryczowi pożar, i całą osadę do 
szczętu obrócił w porzynt. Ratunek przy braku 
narzędzi do gaszenia ognia À braku wody stał 
się niemożliwy, i dopiero ka demu w chwili tak 
strasznej klęski to konieczne przekonanie nasuwa 
się, że każde miasteczko a nawet każda większa 
wiść straż ochotniczą ogniową pod ustauowionem 
przewodnictwem koniecznie mięć powinna, gdyż 
w razio przeciwnym, przy nieszczęśliwym zbiegu 
okoliczności, całe osady, jak to z Jaryczowem 0- 
pecnie stało się, do sZczętn zniszczone zostaną. 
Kościół, cerkiow, bożnica, szkoła tryw., zabudo- 
wanie plebanii i kilkaset domów w paru godzi- 
nach w grnzach legły, i z całego handlownego 
miasteczka prócz dworu ana Krzeczonowicza i 
6 domków odleglej położonych, nic co się zowie 
nie pozostało, Strata przenosi jeden milion złr., 
trzy tysiące mieszkańców bez dachu i pożywienia 
koczują pod gołem niebem, a mieszkańcy Z po- 
wodu silnego wiatru, który aż do Kukizowa, pół 
mili od Jaryczowa, ogień zaniósł, gdzie dwór i 
kościół spłonął, nic z swych ruchomości uratować 
nie mogli, i ledwie z życiem pouciekać potrafili, 
i kilka wypadków Śmierci chorych leżących 
upłakiwać wypada. Obecny stan byłego miaste- 
czka Jaryczowa, w którym cholera silnie panuje, 
przy ogólnej określić się niedającej rozpaczy po- 
gorzelców, walki Śmierci z Życiem, jęku poparzo- 
nych i umierających mieszkańców, płaczu kobiet 
i dzieci, ryku pozostałego bydła, strasznie prze- 
rażający przedstawia obraz niedoli i nędzy ; a 
bezzwłocznego urządzenia komitetu zdrowia, wznie- 
sienia barak, jakoteż dowozu żywności niezbędnie 
potrzeba. ~ : f É 

(Zanim zorganiznje się komitet do zbierania 
składek na pogrzelców, redakcja Gaz. Nar. 
chętnie przyjmuje pośrednictwo, i otwiera u sie- 
bie listę składek, gorąco odwołując się do ofia- 
ności publicznej za rodzinągai nieszczęśliwych po- 
gorzelców. P. r.) 

— Proces Manesa Marguliesa i 78 wspól- 
ników w stanisławowskim sądzie karnym (C. d.) 

Pomimo niedzieli odbyło się dzisiaj d. 20. 

i ie sądowe. 
POR e pojawil się obżałowany Icek 
Hofman, i przyznał się, że zalękniony groźbami 
Karmolina, dał za uwolnienie swego głuchego 
syna 70 złr. jako podarunek dja Karmelina, aby 
mu tenże nie szkodził. 

Następnie przesłuchano jeszcze świadka 
Borla, konduktora kolejowego, który zeznał, iż od 
Karmelina słyszał, że Kalman Kalmus dał mu 
200 złr. za uwolnienie dwóch ębłopów, Świadka 
tago niezaprzysiężono. 7 | 

Dle uchwalenia, czy Kasielinowę jako Świad= 
ka zaprzysiądz lub nie, sąd udał się na ustęp, 
i po dłuższej naradzie uchwalił, aby ją zaprzy- 
siądz. Gdy przyniesiono torę, wszyscy obećni Ży- 
zi, na których czele dwaj rabinowie nadwor- 
niańscy, opuścili demonstracyjnie salę, niechąc, 
jak mówią, być Świadkami krzywoprzysięstwa, 
'- Po zaprzysiężeniu Karmelinowej i po po- 
wrocie żydów udzielił przewodniczący głos za- 
stępcy prokuratora dla postawienia ostatecznego 
wnioska, ad 

Zastępca prokuratora, pan Malarkiewicz, na- 
kreśliwszy z początkn ważność niniejszego pro- 
cesu i doniosłość zbro 'ni, przedmiotem tegoż bę 
dącej, odwoływał się co do przedmiotowej istoty 
czynna na oskerzenie. Co do złego zamiaru, to 
leży on w Samym czynie, nikt bowiem nie uwie- 
rzy twierdzeniom większej części obżałowanych, 
że pieniądze przeznaczone były dla Karmelina. 

Przechodząc następnie po szczególe każdego 
obżałowanegu z osobna, wnosi na nwolnienie dwu- 
nastu obłałowanych z powodu, iż przeciw nim 
niema dostatecznego dowodn, a mianowicie: Sa- 
Knoli, Beujamina Schlome TLaufmana, 
Knoll, Mojżesza Nesser, Wolfa Klotter, 
Arona Zeliga Rittersporn, Mojżesza Ritzer, Fei- 
wla Haber, Jonę Bogad, Salomona Schutz man, 
Altera Gottfurcht i dr. Wilhelma Turteltaub. 

Co do reszty wnosi następujące kary: 

=1) Dla przewodników, rabinów, którzy w 
imieniu grminy dopuścili się uwiedzenia do nad- 
użycia władzy urzędowej, karę 3 lat ciężkiego 
więzienia. Są to następni: ! 
=" Manor Margulies, Aron Leiba Leifer, Fizyk 
Hóbschmana, leyk Schreyer, Baruch Tauber, 
Wolf Brenner i Zelig Bertisz. 

2) Dla tych, którzy „Wprawdzie nie byli na- 
czelnikami gminy, ale solidarnie w iuteresie gmi- 
py działali, wnosi prokurator półtora roku cięż- 
kiego więzienia. Są to naątępujący : 


a pojutrze zape- 


Majera 


Płacą |żądają 


|2 a a 
Lwów, z lzby handlowej 


j Berl Becher, Simon Horn, Srul Lakritz, A- 

| pranam Dawid Kittner, Samuel Juram, Mendel 

| Pfeffer, Rubin Schnitzer, Chaim Ratzer, Mojżesz 

| Loker, Hersz Kläger , Salomon Markussohn, 
Izrael Seinfeld, Joul Horowitz, Leiba Lessing, 
Markus Seiufeld, Beinisz Koch, Hersz Kupfer- 
schmidt. Do tych należy także Kalman Kalmus, 
dla którsgo jednak, ponieważ obwiniony jest nadto 
0 oszustwo, prokurator wnosi karę dwuletniego 
więzienia, 

3) Do trzeciej grupy należą ci, co wpra- 
wdzie solidarnie, lecz już we własnym tylko in- 
teresie działali. Są to: 

Jakób Bacher, Abraham Dawid Margoszes, 
Majte Baron, Herz Ber Dunker, Nachman Aber- 
bach, Abrahum Ozjasz Tauber, Szloma Nuche- 
mie Reiss, Mojżesz Srul Sekler, Feiwel Riesel, 
Benjamin Spiirer, Berl Loifer, Froim Bonus, Moj- 
żesz Brester, Jakiel Fechner, Dawid Zuckerman, 
Chane Schapira, Mojżesz Fenster, Icyk Hofmann. 
Dla tych wnosi prokurator 1 rok ciężkiego wię- 
zenia, ` A . 

4) Do czwartej grupy należą ci, którzy nie 
zbiorowo lecz pojedynczo usiłowali działać, a 
mianowicie : 

Markus Leifer, Schmelke Horowitz, Abra- 
ham Koppelmann, Michał Derdiuk, Jakób Ku- 
brysz, Juda Knoli, Hersz Zirler, Rubin Zirler, 
Naftuła Sokal, Rubin Auster, Nuchim Reiszer, 
Leiba Drohobyczer, Mojżesz Kachany, Koppel 
Diwald, Izak Friedmann, Szymon Weinraub. Dla 
tych wnosi karę miesięcznego ciężkiego wię- 
zienia z wnioskiem na obniżenie kary w myśl 
58. 54 i 55 kod. kar. 

5) Dla obwinionych o nadużycie władzy u- 
rzędowej Michała Zapalińskiego, Józefa Koziń- 
skiego i Michała Mojsowicza wnosi prokurator 
przez wzgląd na to, że byli niższymi urzędnika- 
mi, już srogo raz ukarani postradawszy urząd, 
przedtem  nieposzlakowani i ojcowie licznych fa- 
milij, na karę jednorocznego ciężkiego więzienia, 
zaś dla Aleks. Cicholewskiego, za którym Żadna 
z powyższych łagodzących przyczyn nie przemawia, 
a nadto obwiniony jest o oszustwo i dwa -prze- 
stępstwa, na karę półtora roku ciężkiego więzie- 
nia. Poczem posiedzenie do jntra odroczono, 

— (J. M.) Zbaraż d. 20. października, 
Dziś około godziny trzeciej z południa zapaliło 
się w szopie małej, przybudowanej do domu 
gdzie c. k. urząd podatkowy jest umieszczony i 
przy silnym wietrze ogień w ten: moment ogar- 
nął dach cały, na wyżejwspomnionym domn, a 
ponieważ w Zbarażu nie ma straży ogniowej, 
ani przyrządów ogniowych, zatem w parę go- 
dzin spłonęło do trzydzieści domów; między 
temi i szpital Żydowski, jedyny przytułek dla 
biednych chorych w tem mieście, gdzie często i 
chrześcian przyjmowano, jeżeli tylko wolne miej- 
sce się znalazło, bo miasto wprawdzie knpiło 
dom z ogrodem na szpital, lecz ponieważ utrzy- 
manie chorych nieprzynosi żadnych dochodów, za- 
tem wypuszczono tę realność c. k. urzędnikowi 
katastralnemu, biedni chorzy umierają na śmie- 
ciach żydowskich, jeżeli żydzi z miłosierdzia nie 
wezmą ich do swojego szpitalu. Wielkie szczę- 
ście dla miasta, że wiater ciągnął w stronę sta- 
wiska, bo był tak silny, że przerzucił ogień na 
przedmieście Załuzkie 400 sążni odległości, gdzie 
się także jeden dom i szopa spaliły. 

Jeżeliby ten wiatr był ciągnął na miasto, 
wszystko byłoby poszło z dymem, albowiem ta- 
kiego nieporządku i braku przyrządów do ga- 
szenia pożaru potrzebnych na całej kuli ziemskiej 
nieznajdzie tylko w jednym Zbarażu, na którego 
ulicach dziś przy takiej posusze, są takie dziu- 
ry i jamy, że próżnym wozem nie można prze- 
jechać, a cóż dopiero gdy przyjdzie pędzić ze 
starą i zrujnowaną sikawką do ognia, to pewnie 
przybędzie na miejsce pożaru dyszel i sztelwaga. 
Tylko w Zbarażn praktyknje się ten chwalebny 
zwyczaj, że każdy przychodzi do ognia z gołemi 
rękami, ubrany w dlugi kożuch, przepasany pa- 
sem czerwonym i wysoką siwą czapą baranią na 
głowie, a jak asesor magistratu  starozakonny, 
który sikawką kieruje, jest tyle nieostroźżny, że 
pokropi kożuchy i czapy, jaki ztąd gniew i kłó- 
tnia powstaje! Co do przepisów względem budo- 
wy domów po miastach, takowe dla Zbaraża nie- 
istnieją, bo każdy buduje gdzie chce i podług 
upodobania, tu się stawiają chaty z drzewa wal- 
kowane z kominami z chrustu grodzonemi, sło- 
mą pokryte a na zimę daje się zachata z mierz- 
wy na około ścian. Na cmętarzu koło cerkwi 
mniejszej zbudowano stajnie i szopę pod jednym 
dachem a to wśród miasta z drzewa ze Ściana- 
mi z chrustu grodzonemi i slomą poszyte, a po- 
nieważ zaraz za murem cerkiewnym wszczął się 
ogień, więc najprzód ta szopa się zapaliła, na- 


pełniona zbożem i słomą, i stała się przycz 
dalszego nieszczęścia, 2, ę przyczyną 


Budować takie szatro 
chodzi procesja, znaczy profa 
wystawić całe miasto i cerkiew na naj większe 
niebozpieczeństwo tem więcej, że jeżeliby tada 
ślicznej struktury cerkiew zgorzała, dziś już nie 
znajdą się tacy dobrodzieje aby drugą po- 
stawili, 


— (0. P.) Z Przemyśla. Bawi tu u nas 
od miesiąca towarzystwo dramatyczne pod dyrek- 
cją pana Astolfa Grafczyńskiego, które do dziś d. 18. 
dalo 16 przedstawień, W tych 16 przedstawie- 
niach odegrano: Po wystawie paryskiej, Takie 
one wszystkie, Powrót z Afryki, Zony płaczące, 
Dwaj roztargnieni, Zagroda Sobkowa, Radziwił 
w gościnie, Biała kamelia, Garibaldi, i nową 0- 


ua cmętarzu , gdzie 
nować to miejsce i 


płacą |żądają 


| perete Cygan swatem, Zemsta za mar graniczny, 
Stary kapral Napoleończyk, Damy i huzary, Kar- 
liński, Kandydat do Rady powiatowej, Bartos z 
pod Krakowa, Zycie szulera, Przysługa i Było 
to pod Wagram, Autor w kłopotach i Czuła stru- 
na, Hajdamacy na Ukrainie, Dwaj roztargnieni, 
Adam i Ewa, Stare wiarnsy, Chrapanie z roz- 
kazu i Przybłęda. Na dochód ubogich w nie- 
dzielę zaś była przedstawioną oryginalna kome- 
dja J. Narzymskiego pod tytułem  Kościu- 
szko w Krakowie, Skład towarzystwa jest nastę- 
pujący: pani Grafczyńska, panna Dobrska, pani 
Kopystyńska, pauna Kopystyńska, panna Solska, 
pauna Trzaskowska,, panna Gruszczyńska, Pano- 
wie: Jan Wisłocki, Wołłowicz, Kopystyński, Stu- 
pnicki, Błoński, Skrypczyński, Jaworski, Kam- 
berg, Wysocki, Groszkowski, Galosiewicz i Zmarz- 
lakiewicz; tu nadmienić nam wypada, Że pan 
Grafczyński, którego w spisie artystów nie wyli- 
czamy, niezawoduie zasługuje ua większą uwa- 
gę, szczególniej w rolach silno-dramatycznych. 
Całość towarzystwa jest bardzo dobra, z kobiet 
wyróżniają się grą swoją pani Grafczyńska i pan- 
na Solska, 

Jak się dowiadujemy, pan Grafczyński opu- 
szcza nasze miasto, udająe się po 20. bm. do 
Brodów, a dziękując mu za te chwile rozwesele- 
nia nam długich jesiennych wieczorów, żegnamy 
go staropolskim zwyczajem „Szczęść Boże*. 

— Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
tystyczne. e 

— Dr. Władysław Milkówski ogłosił pro- 
spekt na wydawane przez siebie dzieło : „Dzieje 
filozofii starożytnej księdza Laforeta" które wy- 
chodzi w Warszawie. O zeszycie pierwszym tego 
przekładu umieściliśmy obszerną wiadomość kry- 
tyczną w feijetonie Gazety Narodowej. Z tej 
oceny czytelnicy wiedzą, ib ksiądz Laforet, re- 
ktor uniwersytetu w Louvain i dr. teologii jest 
filozofem katolickim, stanowisko jego w nauce 
zgodne więc jest z objawieniem. Historja filozo- 
fii przez niego napisana używa w literaturze ka- 
tolickiej wielkiej reputacji, która powinnaby za- 
chęcić uczącą się młodzież po seminarjach i wy- 
działach duchownych jako też wszystkich, któ- 
rzy nie są obojętni dla katolickiego kierunku w 
filozofii, do prenumerowania tego dzieła. Wszy- 
stkich zeszytów wyjdzie dziesięć. Przedpłata na 
całe dzieło w Galicji wynosi dziesięć zł. austr. 
wraz z przesyłką. prenumerować można pod 
adresem: dr. Władysław Miłkowski w Krakowie, 
lenże sam tłumacz wydał poprzednio dzieła 
księdza Haffnera, kan, katedr. mogunckiego „Ma- 
terjalizm nowoczesny, z oryginału niemieckiego 
przełożył dr. Władysław Miłkowski* i „Albert 
Brandeburski pierwszy książę pruski katolikiem“ 
przyczynek do dziejów krajowych, wedle poszu- 


kiwań O. Theinera przez dr. Władysława Mił- 
kowskiego, 


— Sprostowanie. W nr. 289 Gazety Na- 
rodowej w „Wiadomościach literackich, artystycz- 
nych* mylnie wydrukowano nazwisko rzeźbiarza 
„Antolski* powinno być „ Antokolski“ Otrzymał 
on na wystawie w Moskwie za posąg Piotr W. 
medal złoty, Mylnie także wydrukowano powiat 
w którym położony miasto Zambrow: zamiast 
„Tenczyński* powinno być „Tykociński.* 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Druga licytacja bydła rogatego sprowa- 
dzonego ze Szwajcarji i trzody chlewnej, urzą- 
dzona we Lwowie staraniem Towarzystwa go- 
spodarskiego, odbędzie się w piątek d. 25. b. m. 
na Kortumówca (za gmachem inwalidów.) 


(R.) Lwow, d. 20. października, (Sprawo- 
zdanie tygodniowe Gazety Lwowskiej). 

W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie pogo- 
dne i ciepłe. Stan dróg krajowych był bardzo 
dobry. Cany frachtu były normalne. 

Ruch w handlu towarowym ożywił się w 
skutek nadejścia znaczniejszych transportów to- 
warów kołonialnych i manufaktów. — Znaczne 
zapasy węgla wysłano z pruskich kopalni do Ga- 
licji, a mianowicie dla zakładów przemysłowych 
w wschodnich powiatach Galicji. Zakład gazowy 
we Lwowie sprowadza rocznie 40.000 ceutnarów 
węgla. — Handel olejem rzepakowym nie pod- 
niósł się jeszcze dotąd zupełnie ze stagnacji. 
Spekulanci zajęli stanowisko wyczekujące, a kon- 
sumcja tego artykułu nie jest tak wielką, ażeby 
wywołać mogła żywszy ruch handlowy. Cena te- 
go artykułu wynosiła 25—26 złr. — Handel 
spirytusem zaczął się ożywiać. Ponieważ zbiór 
ziemniaków w Galicji nie wystarcza na produkcję 
tego artykułu, więc już obecnie zamawiają kupe 
cy znaczne zapasy ziemniaków w Czechach. r 
stopień spirytusu płacono 63—64 ct. — Hande 
cukrem nie był ożywiony. Z fabryk cukru poło- 
żonych koło Podwołoczysk odejdzie w najbliz- 
szych trzech tygodniach około 15.000 centnarów 
surowego cukru przez Galicję do Petersburga. — 
Handel wełną owczą nie mógł się należycie roz- 
winąć z powodu świąt żydowskich.. Mimo to prze- 
wieziono przez Galicję z Moskwy około 2.000 
cetnarów wełny owczej dla morawskich fabryk. 
Popyt na szmaty ożywił się, ale ceny nie pod- 
niosły się. Za cetnar szmat w średnim gatunku, 
płacono 6 — 7 zł. 

Ruch w handlu zbożowym ożywił się w 
skutek znaczniejszych dowozów zboża z Moskwy. 


pisowyżadająj 


Na rachunek galicyjskich młynów parowych 
przywieziono w ostatnich ośmiu dniach z Mo- 
skwy przez Podwołoczyska około 20.000 cetn. 
zboża. Po Świętach żydowskich wysłane zostaną 
znaczne zapasy zboża moskiewskiego wprost do 
górnego Szlązka. Stan dróg i zasiewów ozimych 
jest bardze dobry. Na targach zagranicznych 
spadają ceny wskutek silnej podaży. Kupcy ga- 
licyjscy i górno-szląscy wysłali swoich komisan- 
tów do Moskwy dla zakupienia znacznych zapa- 
sów zboża. Handel zbożem ożywił się w Mo- 
skwie w skutek bardzo dobrego stanu dróg. Na 
kolei odeskiej transporty zboża przybrały tak 
wielkie rozmiary, że Środki transportowe okazały 
Bię Riedostatecznemi. 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f, 12 zł., 
żyto 180 f. 11 zł., jęczmień 158 f. 7 zł. 
50 c., owies 112 f. 4 zł. Dowóz był nie- 
znaczny, ceny stałe, Tarnów: pszenica 190 f. 
12 zł., Żyto 180 f. 9 zł. 50 c., jęczmień 158 
f. 5 zł. 50 c., owies 112 f. 3 złr. 90 c. 
Dębica: pszenica 190 f. 11 zł. 70 c., Żyto 
180 f. 9 zł., jęczmień 158 f, 6 zł. 45 c., 
owies 112 f. 2 zł. 80 c. Ceny spadały. 
Brody: pszenica 190 f. 9 zł. 75 do 10 zł. 
50 c., żyto 180 f. 6 zł. 75 c. do 7 zł. 
25 c, jęczmień 158 f. 4 zł. — 4 zł. 20 
20 ct., owies 112 f. 3 złr. do 3 zł. 20 e. 
Popyt był słaby, ceny spadały. Tarnopol: 
pszenica 190 f. 9 zł. do 10 zł, żyto 180 
f. 6 zł. — 7 zł. 50 c, jęczmień 156 $f, 4 
złr. —4 zł. 20 e, owies 112 f. 3 zł. do 3 
zł. 20 c. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniowiecką 
1810 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oswięcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 200 sztuk wołów. 


izba handlowa i przemysłowa zwraca 
nwagę pp. przedsiębiorców, że w celu zapewnie- 
nia przewozu przedmiotów wojskowych włącznie 
obrony krajowej i Żandarmerji, na czas od 1. 
stycznia do końca grudnia 1873, odbędzie się 
licytacja, której waruuki przejrzeć można także 
w biurze Izby, 

Oferty wnieść należy najdalej do 4. listo- 
pada 1872 do godziny 12. w południe do pań- 
stwowego ministerstwa wojny w Wiedniu, lub 
też do tutejszej intendantury wojskowej. 


Z Izby handlowej i przemysłowej. Lwów 
18. października 1872, 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytns rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


„Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kasowe: 
© procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


5 "a n n 14 " " 
6 ” " 30 » * 
6'/ 2 n " 60 „m 
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Ostatnie wiadomości. 


Ministerjam oświaty orzekło, że osobom 
płci żeńskiej wolno prywatnie składać egza- 
mina gimnazjalne, nawet gimnazjalny egzamin 
dojrzałości, i otrzymywać z takowych Świa- 
dectwa, gdyż obcecnie obowiązujące ustawy 
i przepisy wcale tego nie zabraniają. 

Z tego co piszą Pester Lloyd i Stara Presse 
widać że sejmy będą zwołane na 5. listo- 
pada i sesja potrwa 3 do:4 tygodni, a mia- 
nowicie sesje sejmów galicyjskiego i prag- 
skiego o kilka dni dłużej jak Sesje innych 
sejmów. í , 

Z wielkiem zadowoleniem donosi Pester 
Lloyd, że Najj. Pani z dziećmi zabawi we 
Węgrzech aż do połowy stycznia, a nawet 
święta Bożego narodzenia cała najbliższa ro- 
dzina cesarza na zamku Budzińskim przepę- 
dzi. Dla centralistów nowy powód do gniewu... 

Rząd węgierski żąda w budżecie pienię- 

na wystawienie nowych 18 szwadronów 
huzarów honwedzkich; komisja finansowa Iz- 
by posłów odmówiła, odraczając ten wydatek 
do Pt b "44 | 

edług doniesień z Pesztu odb i 
d. 21. b. m. wieczór” posiedzenie «sk 
komisji obu delegacyj, na którem załatwiono 
sprawę budżetu ministerstwa skarbu i ma- 
rynarki wojennej po obopólnych ustępstwąch; 
rozprawy nad budżetem armii lądowej jako 
nader zawikłane trwają jeszcze ciągle; spo- 


Ai się jednak nałeży zgodnego zała = 


Kreuz Zig. z d. 22. b. m. potwierdza 
doniesienie, że cesarstwo niemieccy, niemiec- 
ki następca tronu i cesarz austrjacki uda- 
dzą się się do Drezna na złote wesele kró- 
lestwa saskich. 


D eee ea 


Przyjechali do Lwowa d. 22. pazaziernika. 

Hotel Europejski: E. Seelig z Pozna- 
nia, F. Dumański z Lachowiec, L.  Reittmann 
z Czerniowiec, J. Lipowski z Poznania, L. Pa- 
chniewska z Królestwa, W. Brzewski z Pantalo- 
wic, A. Krafft z Radymna. 

Hotel Łanga: W. hr. Miączyński z Kra- 
kowa, H. Eibenschitz z Krakowa, M. Góbl z 
Czerniowiec. 

Hotel Angielski: Z. Swiejkowski z Tar- 
nopola, A. Reindl z Wolicy, A. Wessely z Ke- 
szmark, W. Horodyski z Tarnopola, A. Ilasie- 
wicz ze Stanisławowa, Bt, Łodyński z malego Na- 
horca, E. Jakubowicz z Załucza. 

Hotel Kuhna: H. Papara z Zubowmostów, 
E. Płocki z Jawcza, F. Sośnicki z Kamionki. 

Hotel Krakowski: St. Smalawski z Me- 
dyki, R. Bruckner z Czerniowiec, St. Flechner z 
Wiednia, A. Ułewski z Rozwadowa, L. Wino- 
grodzki z Królestwa, 


w, 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Lndwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Przychodzą 
Krakowa do Lwowa o g. 5 m.57. rano. 


` s „= 9 „ 45 wieczór. 
r „ 10 „ 50 rano. 

Czernice wiec - „ 10 „ 43 wieczór. 
i n » 3 „ 58 rano. 

> 5 b 3n 45 popołud. 

z Brodów i Żłeczowa „ „ 10 „ 58 wieczór. 
» s 4 , 8 ram. 

- x „n 4„ 3 popołud 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 22, października 1872 
godz 2 min. 10 po południu. 
Wiedeń. Akcje franko aust“. 129.50. Wẹ- 
gierskie kredyt. 128.00. Anglo-austr. 316.00. 
Unionsbank 270.00. Kolei Karola Lud. 227.50. 
Kolej siedmiogr. 178,00, Kolei połudn. 202.80. 
Kolej Alfólda 174.50, Kolei Elżbiety 251.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 15150. Węg.Nordost. 
158.00. Kolei połnocnej 204.75. Kolei Rudolfa 
177.50. Węgierska Ostbahn 126.25. Indemnizacji 
galicyjskie 78.25, Losy z roku 1864 142.75. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 191.50. 
Banku obrotowego 215.50. Losy tur. 77.80. 
Akcje banku, budow. 137.00. Kolei patstwowej 
328.00. Banku związk. 359.0). Losy węgiar. 
103.75. Ros. bankn. rent, hyp. 216.00. Kolei Nad- 
dniestr. 24250. Rubel ros 1.49. Usposobienie 
spokojne. 

z dnia 22. października 1872. 
godzina 10. minut — przed południem. 
Akcje kred. 831.30. Anglo-austr. 318.00. 

Unionsbank 272.00. Kolej Kar. Ludw. 230.00. 
Kolej połudn. 203.30. Franko-austr, 130.50. Lo- 
sy z 1860 r. 102.50. Napoleondor 8.67. Tram- 
way 334.00. Usposobienie : mocne. 


4 u dnia 21, października 1872. 

godzina 6 min. — po połud. 

Berlin. Ruble papier. 831/,. Akcje kredyt. 
2044. Lombardy 125. Galizier 1067/, Ko- 
lej państwowa 202%/,. Rnmuńska 4587/,. Bauk- 
noty austr, 93. Usposob.: mocne. 


i 22222 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W środę d. 23, października 1872 
WALKA KOBIET 

'komedja w 3 aktach pp. Scribe i Legouvé, 
przekład z francuskiego, 
' Osoby: s 
„ P. Królikowski, 
Pni, Nowakowska. 


Baron Montrichard 
Hrabina d Autreval - 
Leoncja de Villagontier, jej 
siostrzenica . , Pni Woleńska, 
Henryk de Flavigneul P. Woleński. 


Gustaw de Grignon . . . P. Kwieciński, 
andarm . e . P. Galasiewicz. 
Służący . . . .'. P. Skalski, 


Rzecz dzieje się w zamku d'Antreval pod Lug- 
dunes w roku 1817. 
Reżyser: p. Królikowski, 


Początek o godzinie Tmej. 


Nadesłano 


słane. 


Wszystkim cierpi 
ow usnwa cierpienia żo 
organów oddechu, jako t 
bezsilność, hemoroidy, 


ądka, nerwów, 
0: tnberkuły, 
wodną | 


mu A 


Przed 7 miesiącam 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 
evalescióre 


Z LONDYNU. 
Jm przynosi zdrowie cudowna 


du Barry 


Revalescićre du Barry, która bez medycyny i kosz- 


piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 

suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 

itp. nawet podczas ciąż »aehlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w 

Oto wyciąg z 75 000 6 y  jJakoniec diabetes, melancholię, schadnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
Der sita w WŁ cz k wyleczeniu chorób, które nrągały wszelkim lekarstwom : 


uszach, nudności 


Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 6) 


schnąłer z dnia mi znajdowałem się w stanie najopłakańszymn. Cierpiałem bole piersiowe i nerwowe, 


na dzień 


skiej cudownej Homa. przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o pań- 


e 
wyzdrowiałem zupełnie i w, 

8i wz 
wanym, to à 


począłem ją zażywać, i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięcznem nżywanin jej 
mocniłem się, tak że bez Żadnego drżenia rąk moge pisać. Widzę się spowodo- 
stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostają 


m mine S 


i Z uszanowaniem. Gafbrjel Teschner, uczeń wyż. szk. handl. 

U" Ama 22 października złr. wal. a. złr, wal. a. zir wal. a alr. wal a. Cert; ikat Nr. 73.668. Mittrowitz, 30. kwietnia 1871, 

m. Akcje sa szt ukę, meeen a „ 1860 |102 5G 102 75| Lwowsko-Czerniow. Jassy |153 00154 yoj -rdatv. 40 5% . Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i hezsenność znajduje 

Kolej gal. Karola Ludwika|230 25)231 25 Rh 4 „ 1864 |143 75:144 25] Rudolfa 178 00178 59 Siedmiogrodzkiej 85 30| 89 60 się na drodze polepszenia po zażyciu 3 futw. Zarazem pozwalam sobie npraszać pana uprzejmie, abyś mi za 
„ Lwow.-Czern. Jassy |152 55153 50 „  podatk. z r. 1864 [117 25/117 ©0| Siedmiogrodzka 177 75)178 00) Południowej kolei 


poborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Revalescićre, z obszerną instrukcją zażywania tej mączki u 
dzieci 8-tygodniowych. Z nszanowaniem. 
Certyfikat Nr. 73.704. 


-Banku hip. gal. z wpł. 80°; 
krajow. z wpł. 50%), 
Il Listy zast. za 100 zł. 


238 50/240 30 
86 Qu) 99 00 


113 50/113 75] Staatsbahn 


Listy zastawne domen. 
78 75 


blig. indemniz. gal. 
ka 0 bakow. 


331 60/33% 0 Pafatwowej kolei Miko łaj G. Kostita. 


79 75] Poładniowa Przilep, poczta Holleschan na Morawie, 7. maja 1871. 


75 50] 76 56] Tramway wied. 


3 Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Revalescióre du Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w 
» 5 m s ; A. > 
dow. kod. gal. 69), w.a | 19/05] 80 Sb] ” Alejo: bankowe. kopiosta 160 001161 ool Elibist rdr M 03 oi m LE pi oi niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Revales- 
Tow. kred. gal. 4%, w.s | 74 00| Tb a f Anglo-austrjackie 320 50|SZ1 GO| Węgierska północno wach. |16 - C0/169 50 (109/, podat., prot. w. «) J i i Józef Ropaezek, leśniczy. 
Banka boot gal oj * | 29 25| 68 77 Contran bank a 5i 00,58 00) -n p, pzcbodnia [126 25/125 75 Elżbiety dawna | 91 su| 92 25 
. kred. W£ość. 9 adytowy zakłś 834 75|308 26 sty zastawne. F 5 d : 38 3 3 ? 
i Piil za 100 złr. Franko- Austzjackie 119 50) 1000] Galic. bank hipctaczny er] 89 44) 84 70 SA pon ES i EE oc Barry pożywniejszą jest od miąsa, i oprócz tego oszczędza więcej nià 50 razy swoją ceną 
E nizacyjne galic. 78 75| 79 b | Galic. dla handlu i przem. j0GO 00/100 0Of Bank włościańúsk. galicyjski| 94 uol 94 50 PR ier loter jae 2 fnaty 4 zł 0 "| À ona w puszkach blaszanych za pół fanta 1 zł. 50 c, za funt 2 zł 50 c.. 
Indem TV. Monety. Generalbank 89 50| 90 50] Tow. kred. ziem. gal. 49/, | 74 75| 75 25 >> Aae E Bkkowgo 164 Galle otal Gi naty 4 zł. cą 5 fontów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 fnnty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
RZE aski 5 '1| 5 18] Hipoteczny bank galicyjskij000 00/000 00] m „  „ n 5% | 82 u0l 82 s] T + A y lo 04% e. I po % zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 19 filiżanek 1 zł. 60c., 24 filiżanek 2 zł. 
Boski 5 12| 5 19] Krajowy bank galicyjski | 00 00| 00 00| Bank nar. sastr. 5%, m. k| 91 75) 93 25] * Stanisławowskie | 25 bol gg og | 504 £S filitanok 4 zł. 50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 flił. 20 sl, na 576 Śliż, 86 zł. 
Na l aa 8 63] 8 70] Narodowy banz anstrjackij943 009.5 00] „  » „65 w. a| 00 00 00 ool ” K. lovi Tp 17 J30 26 2 WNY skład w WIEDNIU „Parry du Barry“ et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 
ół Bał rosyjski ó 84! 9 00 pe ŻE h 191 25/191 75] Bodencredit w srebrze 5%,|100 8 [101 Gol 2 Be Palfy 29 50 30 A pea p pmd korzeanych, Sktag prieita ovalocigro SIR a 
soki 164 170 ejo przemysłowe. P = W. a, 5° 87 j 3 aniem pocztowem. 
Rapal rosyjski Ba 148 1 49| Budownicz. Towarz. anstr.|138 75/139 5C| Kol. obl. z pier. 5°/, 15) 88 Oul a kę JE oi a = E 00 Ajencje: w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i n L E. Bulsrewicza, 
Br kig bilety kasowe 1 61| 1 62| Borysł. Petrol. Comp. 00 00| 00 00] (wol. od p. d., pre. srebr,, a = Windis chgrita 24 50 0 | w Brodach : u M. S. Franzosa i G. Grónspanna, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Że 107 25108 ;45] Forstpr. Hand. Gesell 43 00| 23 50| Albrechta 93 00| 93 15] * Waldstein "| 22 * 25 00 | Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w Głrazu u braci-Oberranz- 
Pa Na à 29 aździernika Akaje kolejowe. AJfóldzka kolej 91 50) 92 50 z k š Kla: 23 (0 meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 
Renia 7 ir auitr Albrechta 178 00/178 50] Ferdynanda północna 101 20 101 0 ACE (B mi etne.) 38 50| 39 GU Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, c 
p "RM w. a, Bo 65 15| 65 25] Alfóldzka 174 50/175 CO] Karola Ludwika dawn 103 901104 7bliiamb T 10 RZ. NE 7 opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod- Węg. koronga u zela Sc iiy 
Pożygrka on(” _ srebrom | 70 35) 70 50| Karola Ludwika -g1 00/232 00]  , 1 r. 1867| 87 ej 98 27|Parył 100 frank. |a gó) 03 wana Tran EE or wik = ©Hogko - 0 o algo: MR ża 
ar, an 2060 E z e : äv | u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ. : w Frzemyślu u ; j 
Jorka lotex, è ay w: Gu Fos 5 Wał Sorata 4 Pr 00224 06 Lwow.-Orern.-Jas. a r. 1867| 87 00| 87 5ojLondyn 10 it. sater. 08 40108 60 | wie: u J. Schaittera st Comp; w Tarmopolu: n A. Morawetza i dr. A. Buchelta e k. apteka obw 
> a » u z III em.j 79 00; 79 Frankf. 100 sł. ol. w. p. N 91 40 91 50 wK[Iarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i n W. T. A. Wielogórzkiego 


a€ Podziękowanie. -$ 
Orrzymana włocarnia piątrowa z fà- 
łryki machin rolniczych pod firmą 
Russoecki, Bal i Sp. wyszczególnia 
nadzwyczaj regularnym a lekkim 

h u przytem dokładn"m wytmłotem. 

I ero do miłego poczuwam się obo- 
azku złożyć powyższej Spółce moje 
iiękowanie, załeczjąc kazdemu zie- 
iapinowi wszelkie wyroby rzeczonej 


f bryki. 
Daszawa, dnia 21. października 1872. 


N 
N 
N 
N 


A 


1—1 Juljan Jełowicki, 


2 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność, że z dniem 1. listopa- 


frontowe pokoje, przy ulicy Janowskiej 

Nr. 38, na I. piątrze, a osobnyra wcho 

dem do wynajęcia od 1. listopada. 
Wiadomość tamże. 4212 1 -2 


KKAKUWMWMMK L 


da 1872 otwieram w Przemyślu 


Hotel pod „trzema Koronami * 


przy samym dworcu kolei Żelaznej, 
Uraądziwszy takowy wygodnie i porządnie 
pochlebiam sobie, że tak jak utrzymując Hotel 
w rynku naprzeciw c. k. Starostwa przez lat 
12, umiałem sohie zaskarbić względy Szano- 
wnej Publiczności i nadal cieszyć się będę tem 
samem zaufaniem, Uniżony sługa 


4215 1—3 Z. WWGIER. 


Przy Jeneralnej Reprezen= 
tacji Austrjackiego Banku u- 
bezpieczeń „Aetma we Lwowie, 
rynek l. 11 Ugie piętro znajdą 


zdolni Ajenci 


4205 1—4 


200 korcy . 


buraków pastewnych 


są do nabycia po 1 złr. 50 ct. za 
korzec w ogrodzie Towarzystwa ogro- 
dniezo-sadownicz. ul. Piekarska l. 24. 


Para koni 


powozowych, ciemno-gniadych, 
16. miary, dobrze ujeżdżonych, 
oraz para dobranych Kuców 
siwossrokatych, jest w Borymiczach (stacja 
kolei Czerniowieckiej) każdej chwili do sprze- 
dania. Zgłosić się do Zarządu dóbr Borynicze. 


dla miasta, zatrudnienie. 


KAROLA BALLABANA. 
Ceilon w najlepszej jakości 84 c. 

4 Lagwaira . . . . Je c. 
stawiam na każdą stację koleji galicyj- 
KKAAKARKAKAKA 

pod gwarancją 
osiadł na praktykę 
Podaję do publicznej wiadoniości, że Fran- 
wykazywał kontraktem jednorocznym przeze 
Do tego ma świadectwo pochlebiające od p. 
gdyż Franciszek był tylko jako monter przy 
gdyby objąt jaką reparację Inb zrohienie nowej 
adresować Jam Bayger by uniknąć nie 
LWkr. 17074. 7 4216 1—3 


i Bieliznę stołowa 
dobór różnych towarów białych 


otrzymał 
i poleca 


Miej WINA 


biale i czerwone 


stałą posadę pod korzystuemi warun- ryjskie, bordeaux, szampań- 

kami przy jednym z największych ak- skie, reńskie i różne deserowe 

cyjnych banków asekuracyjnych. ` |£ najsławniejszych piwnic i w wielkim wyborze 
Interesowani raczą się zgłosić pod poleca najtaniej handel 


adresem J. K. L. | a è 
Ní. Markiewicza 


Lwów. Ul. Teatralna, 1. 16.) 
Z A 
Na Halickiem dawniej Zajazd Kry- 

we Lwowie, w rynku pod l, 42. 
JAZ- Łaskawym odbiorcom Win i innych 


miekich pod Nr. 458, są 
towarów od 50 zł. wyżej naraz a za gotówkę, 


2 porządne sklepy, 


każdy o dwóch pokojach i z osobnem wyjściem odstawiam takow : 4 ` 
od 1. listopada 1872 do wynajecia, — Tra kolei Piyjakich we haii r, a 
d 


się można do stróża w kamienicy. 4178 3— fi 
ranko 


A. ta | | x do ostatniej stacji, nie licząc nic za opakowanie. 
ofiaruje swym Szanownym odhior,om i rozayła m l Szczegółowe cenniki odwrotną 


skawe pisemne zamówienia następujące nowe wy 
nalazki ; poczta. 

Cebule na brode , poręczony środek, aby w prze- kd 
ciagu 14 dni pyszna Drode otrzymać. Poręczenie TONEREM 
jest do tego stopnia pewneni, że w razie bezaku- 
leczności zwraca się pieniadze. 

Meluzime , poręczony środek, aby w przeciągu 12 
dni na zawsze zgineły piegi, plamy żółciowe, 
chrostki itp. 1 orygin. pukiecik Meluzioc 90 at, 
z przepisem użycia 


ZATWARDZENIE, 
Bigreny, Borica, 
fedbijaniesic, 


Mmlay, 


REUMATYZMY, | 
* Nevralgia, 


Amoride, jedynie istniejacy środek do natychwi:t- : 
stowego otrzymania białych rak, pod gwarancja. Z NY £7 DEPURATIVES (A v | 
Puchar 65 ent. 4970 8—12 £ 55 Bå e al A 
W 3 minuty, majbialaza ochy, Za pomoca ies c z : Sébasto 0] = í 
ka nawet czarne zęby. eda w 3 minutach naj- jg p = 
» bielsze i najczystsze, osad kamienny i nieprzy- A DEAZ ECA ZEE NA Z 
jemna woń natychmiast usunięta. I pakiet LU et. A BIERZE SEKE ENIA Š | 
Olejek orzechowy Antoniego Rixa. on otejuk 0- ę Ę AC S/E SPAĆ 6 | 


rzechowy z wygniecionych zielanych łupin orze- 
chowych, nadaje każdemu jasnemu włosowi ele- 
mną barwę. 1 Hakon 25 ct, olejkowany 15 ct. cą, 

Bnlsam nn włosy. Uczyniono odkrycie wielkiej 
doniosłości i zhadano prawo natury porosta wło- 
sów. Dr. Wawkersun w Londynie wynalazł srodek 
na włosy, który dokuże wszystkiego. czego dotąd 
nie było, zapobiega wypadaniu włosów zupełnie, 
wznieca tychże porost w sposóh nadzwyczajny, A 
na całkiem siwych głowach perastaja włosy, A 
młodzi dostają w 17. roku porost hrody. Publi- 
czność uprasza się, by ten środek nie zamienieła 
7 podahnei zwykłemi jarmarcznemi środkami. 
Dr. Wuckersona balsam na włosy w oryginalnych 
puszkach zł. 2 i 4:50. A 

Niezrównany z dobroei jest Rixa Eulina balsam L. 1236 

inu 


do kędzierżawienia włosów w przeciagu 5 m 
Konkurs. | 


kędzierżawisie każdy włos falisto. Flaszeczka 95 c. pr 
Rixa pałentowama woda do wywakiania 
| 
«elem obsadzenia posady 
radcy Magistratu lwowskiego 


WOLNEGO STOŁCA 
z W 


ZDROWIE 


We Lwowie w aptekach pp. P. 
Mikolascha i Rackera w Kra- 
kowie w aptekach pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w Brodach w apt. 
pp. M. Kullak i Franzosa. 3944 16—924 


jest z ziół i jest nieszkodliwa. Pakiecik 90 et: 
Elektryezne szczoteczki do zębów, 45 ent. 


; 5 Z R. I 
w dziale ubezpieczeń Życiowych znajdą Węgierskie, austrjackie, sty- 


jf druk powieść p. J. Zacharjasiewicza p, t.: 


z pierwszych fabryk pp: Reimann i Spółki w: Freiwaldaa 
i Kd. Oberleitnera Synów w Schoenberg, 
Roman WojczyńSski: ui Hacka i. i 


4070 2—3 


wysyhim za przekazem, do wszystkich stacyj kolei żelaznej 
w Foniedziałki i Piątki. W ilościach mniejszych 


NAFTĘ 
począwszy od ', cetnara, sprzedaję . 4211 1—? 


1. Najlepszą dwa razy rafinowaną, bezwonną niezapalną salonową nafte po 22 ct. za funt w. 


I[. Przednią raz 7 5 > białą » 20 
III. Czystą » K : „ żółtawą „ibr, nn 
RS =, Ź żółtą A Pieke IL 


W á n » 

, jeb. Kupującym na raz najmniej cetnar, opuszczam I zł. na cetnarza ; zaś kupu- 
jącym po kilka cetnarów, opuszczam prócz tego jeszcze 2%, nałeżytości. — Stosowne 
naczynia wypożyczan za kaucją, którą natychmiast po oddaniu naczynia w całości 
zwracam. Mając dobrze urządzoną Rafinerję i zawsze znaczny Zapas należycie oczyszczonej 
nafty, mogę takowej dostarczać na prowincję niezwłocznie. Nafty eksplodującej, lichej, jaka 
po cenach nizkich w handlu kursuje, nietylko nie wyrabiam lecz nawet w moich składach 
nieutrzymuję. Za najprzedniejszą jakość mojej nafty, jak równie za rzetelną wagę Tęczy moja 
od wielu lat znana firma, Ą i reki we Lwowi 

; Piotr Miączyński ofe 


przy ulicy Sykstuskiej 1. 47 


Do Szanownych Abonentów „Strzechy.* 


, Wydawnictwo „Strzechy*, pragnąc ile możności ułatwić abonentom swoim nabycie 
dawniejszych roczników tego pisma, przeznaczyło pewną ograniczoną ilość egzemplarzy 
L, II. i MI. rocznika „Strzechy* do rozprzedania po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie: 

I. 1868. rocznik pięknie oprawny z premją za 5 złr. i 
IL 1869. ,„ E A 5 za © złr. 
; II. 1870. „ 5 S M za © złr. 

Kupujący dwa luh trzy roczniki naraz otrzyma w dodatku bezpłatnie powieść B. Be- 
łesławity: „Drugie życie“ (stanowiącą dalszy ciąg powieści tegoż autora, umieszczonej 
pod tytułem: „Bezimienna“ w I. rocznikn „Strzechy“) 

Na rok 1873 wychodzić będzie „Strzecha* w odmiennej nieco formie i rozpuczuje 
4149 1—2 


Szczęście kobiece. 


dochodu Z myta pobieranego 
na drodze krajowej Lwowsko- Erople od botn zebów, uspokajają najmocniej- 
Rohatyńskiej , 


Eter do wygukienia matel, w przeciagu 5 mi- 
nut ginie niezliczona ilość tychże. Flakon 25 ct, 
Prawdziwy angielski kit, spaja porcelanę szkło, 
kamień, morska pianę a nawet metal. Flakon 25 ©. 
Mikstura ma nagniotki, za | Omoca tejże wypa- 
dają nagniotki w 4 dniach zupełnie, a hole usta- 
ja. Cena 50 ct. 


f 
CENY KAWY \ 
w handlu N 
Moka arabska najlepsza 1 zł. — c. 
Złota Jawa . . . 92 ce: 
Jamaika w dużem ziarnku 80 c. 
N Cuba w dużem ziarnk 76'e. 
Sauntos 1064 gia 64 c. 
% Biorąc za 50 guldenów towarów, od- 
N skich opłacone, nie licząc za opakowa- 
nie, 4131 2—3 
1 J (padaczkę! 
Epilepsją leczy listownie 
4163 1—11 
Dr. Olschowsky, Wrocław. 
Dr. med. i chir. Mag. położnietwa 
uczeń wszęchnicy wiedeńskiej i sekundarjusz 
szpitala tamtejszego 
w Bursztynie. 
Ogłoszenie. 
ciszek Bayger od 1. października b r. zawia- 
dowcą nie jest w mojej fabryce. Chociażby się 
mnie podpisanym, takowy znaczenia Żadnego 
nie ma. 4207 1—1 
Max. Rayszpergera za młocarnię wyrobu mego 
a wydane niesłusznie na Imię Franciszka, 
nstawianiu maszyny. Z powodu zaś tego ,po= 
świadczenia mam dużo nieprzyjemności, w razie 
młocarni, odpowiedzialności na siebie nie biorę. 
Oraz proszę Szanownych Panów listy wyraźnie 
porozumień. Z wysokiem poważaniem 
Jun Bayyer, w Kopyczyńcach. 
e 
Oołoszenie. 
5 
W celu 'wydzierżawienia 


szy hal. Flakan 60 ct. 
Papier przeciw gośćeowi i reumatyzmowi. 
Nikt nie uwierzy, jak cudownie działa ten 


w powiecie 


pilam, za pomoca której wywabia się każdą pla- 

me z jakiejkolwiek matorji, hez szkodzenia ma- 

terji. Flakonik 42 cl. 
Substancja do farbowania włosów, farhuje 
każdy siwy, jasny lub czerwony włas hez trudno- 

z placą roczną 1600 zir. I z pra" 

wem posunięcia się na wyższe 

blacy 1800 i 2000 zir. !o.pisuje 

się niniejszem konkur; de 15. listo- 

pada b. r. 4185 3—8 


ści na brunatno iub czarno.Sabstaucja ta złożona 
Ubiegający się o tę posadę zechcą 


W terminie wnieść swe podania w dro-|[ 


Lwowskim, przy stacji w Da- 
widowie, rozpisuje się licyta- 
cja w biórze Wydzialu kra- 


środek, po drugiem użyciu czuje się chory lepiej, 
a w14 dniach ustępują cierpienia, Środek ten jest 
dla tego tak tani. by go uczynić przysiepnym dla 
każdego. Pakiet 95 et. 


dze właściwej do Prezydjum Magistratu, 
I załączyć dowody wieku, odbytych nauk 


Angielski lak na skóry, każdy but zwiiżony tym 


prawniczych, egzaminów państwowych 


F. H. Richter, wydawca „Strzechy.* 


“RN MUĄWSZOJ ruud 908%04]SMITT 


P 


jowego odbyć się mająca. 
Oferty pisemne. podawać można dc 
dnia 11. listopada b. r. do godziny 2. 
z południa, dnia zaś następnego tj. 12. 
list: pada przeprowadzoną zostanie licy- 
tacja ustna od godziny 10. z rana do 
1. po południu. 

Cena wywołania ustanowioną jest 
w kwocie 2.200 wyraźnie Dwa Tysiące 
dwieście złr. W. a. 

Oferty obejmować mogą czas od 1. 


lakiem wyglada jak nowy , skóra Staje sie mięka 
i drugie tyle trwała. Flakon 25 ct. A 
NE Powyższe przedmioty jedynie tylko dostac 
można u tahrykanta pana 

ANTONIEGO RIXA w Wiedniu, 
` Praterstrasse Nr. 16, 

i możemy te pożyteczne artykuły z własnego doświad- 
czenia każdemu polecić. 

Cenniki a 104 strom. z 1000 obrazkami 20 c. 


i egzaminu praktycznego z nstawodaw- 
stwa politycznego, tudzież wykazać s'ę 
z dotychczasowego zatradnienia i do- 
kładnej znajomości języka polskiego. 
Od Prezydjum Magistratu 
król. stoł. miasta 
we Lwowie, dnia 11. października 1872. 


Sprzedaż dóbr. 


Są do sprzedania z wolnej reki ob- 
szerae dobra w Galicji w dobrem 
połozeniu pod korzystnemi warunkami. 

Bliższych szczegółów udzieli na listy 
opłacone pan Dr, Kalikst Dem- 
Kkiński, Nisko w Gslicji, przez Kraków. 

stycznia do 3f. grudnia 1873 r. lub 


950.000 złr. grudnia "1878 r, u 
też lat trzy t. j. po dzień 31. grndnia 


"do wypożyczenia na wielkie dobra we|j875 r. — 

Węgrzech i w innych prowincjach na Bliższa wiadumość co do warunków 
długie lata i tanio. Oferty pod adresem : licytacyjnych w biórze Wydziału kra 
G. 4585, Am die Annoncen-Ezpedi-|jowego, oraz w urzędach powiatowych 
tion von Rudolf Mosse in Wien. we Lwowie i Bóbrce. . 


Polski Adwokat Z Rady Wydziału krajowego 
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Przy rozpoczynającym się roku szkolnym 
poleca księgarnia Gubrynowicza I Schmidta 


Bibliotekę stenografiezną 
za r. 1871, zawierającą kompletną 


Naukę stenografii polskiej 


układu J. Polińskiego. Cena jednego egzemplarza 
4 złr. w. a. " 

Prenumerata na czasopismo miesięczne Bi- 
blioteka stenograficzna na r. 1872. 
zawierającą wzory do ćwiczeń w pisaniu i czy- 
taniu pisma stenograficznego, w kwocie 1 złr 
50 ct. przyjmuje Administracja Głazety 
Narodowej. 


BET "HT" 


*fofauuuezsftu WOPUJGOd cz wuj ujuzwz fontos 


Bielizna tańsza jak w. Wiedniu 
u 8. Reicha we Lwowie, plac Marjacki Nr. 6, 


w domu Penthera, obok optyka p. M. Boscovitza. 


Ponieważ objąłem „ dniem dzisiej i j i bieli ` i 
trob -0onach fabrycz a jszym skład pierwszej fabryki bielizny Schostał £ Hartlein, i mogę po ata- 
p MA eddo To. sprzedawać. wszelkie gatunki bielizny męskiej i damskiej, upraszam Szanowną Publiczność tutejszą 
) 8, czycić mię przy kupnie bielizny łaskawemi zleceniami lub przekonać się o zdumiewająco tanich cenach przy 


doborowym towarze, kupując na próbkę. 
4189 1—12 


Scale ceny fabryczne: 
| Cennik bielizny Męzkiej. Kosztują teraz tylko: 


z juas — 


we Lwowie, 18. października 1872. 


> ie * e 


203 2—2 
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Sekretarz Domowy ' dl 1 1 h = MATA £ Ly Kosu mezkich z prawdziwego holenderskiego, irlandzkiego i rum- T złr. 1.85, 240, 3.—, 3.50, 4.-—, 4.50 do 5- i 
z Pod powydszym tytułem wyszło nakład: ar í 5 uigekiego plotna. z | cą 
niżej ai ha Listo w 45 zeszyt T S a cierpiącyć na reuma yzm l SOSCIEC. Bardzo cienkie z fantazyjnemi przodkami lub haftowanemi baty- |= | złr. 5.50, 6.—, 4— $— do 10.— najciensze, 
z Ku: p E k h jmaj. tak t oe jak © © | stowemi wstawkami b | » , -a ax 
i je Modne miel Balsam Bilfinger. Kalesonów nyski" podług nan iekiego lub franenskiogo tosona | | gira” 170 2, 225, 250 do 3— maj 
iecki i i k 4 najcienszego rumbuxrgski óbna, l CIG ' 

SAM dała o od Główny skład u Feliksa Riebel W Lipsku, Skarpetek R Ebi <kolorowosozaki "ub gładkie z fil de Cosse, > ai 2.-, 2.25, 2.50, 8. -, 3.50, 4,—, 4.50 do 
wsze przepisy i ustawy w sprawach gminnych i r ee EL: 3 ‘= | 9.— za pól tuzina. 
miian a A KA Em PA E Skład we Lwowie w aptece pod węgierską koroną J. Piepesa. Koszul męzkich z uajcienszego angielskiego szyrtyngu z fałdecz- | © |złr. 1.80, 2,—, 2.25, 2.50 i 3.— najciensze. 
działania gmin i Rad powiatowych, sprawy Klinik Cena Be eli, ct. półasieki iagt. 40 ct. TA kami lub gładkim przodem, E 

n a w er nie: r. nger, Alerundrinen - e 


szkół ludowych, o podatkach, o wolności wy- 


znania wiary, o ślubach cywilnych it. p. nie- strasse 27, gdzie znajduje się wiel- 


ki ogród i zakład kąpielowy. 


z 


Cennik na składzie będącej bielizny Damskiej. 


mniej wszystkie najnowsze ustawy jurydyczne, Ordynuje . Poniedziałek, Wtorek, Czwartek, Piątek od 2. dv 5. godziny. Koszul damskich podług 75 rozmaitych fasonów ró aji pag: 
wojskowe, handłowo-przemysłowe, tabularne.l os PAAR ordynacja : Środa i Sobota od 8. do 12. godziny. tuuków, =: ych fasonów różnych ga 5 s pis? A E PR i 4.—, 
ode dada IREK Klinika w Filadelfji e Dr. Gruel. ych I e najlepszego Chifonu, elegancko zrobio r" złr. 1.25, 2. , 2.25, 2.50, 3.— do 3.50 naj- i | 
: 2 onu j 
sądowe, cywilne i karne, przepisy stemplowe, , Lukaes. Kuftaników (sorsetó JE ą ciengze. 
a najraj przeszło Pm Klinika W Bukareszcie: rE A Bardzo pad bi zaatwdieianpcagę parkalu, minopicoco faron m |ztr. Radi 1.80, 2. —, 2.50, 2.78, 3.— od 
r : : Balsam Bilfinger według nchwały lekarzy kąpielowych i profesora Dra nemi wstawkami wyrobionemi , najstaranuiej haftowa- | f>, | złr. 3.50, B.—, 5.50, 6- +, 6.50, 7.—, 7.560 do 
1000 wzorów najcelnlejszych | 4> |8.— najciensze. 


Albriel nżywany w kąpielach Uatersmiinstertahl p. Staufen w Badeńskiem. 


Spodnie du ubiorów kostiumowych i długich sukien podług 100 złr. 2.30, 2.80, 3.—, 3.25, 3.50, 4. —, 4.50, 5.—, 


wszelkich aktów prywatno prawnych. Przy urzędownie zaświadczonej potrzebie balsamu, udziela się takowy bez- rozmajt z s r a A 
Cen ` eałego ela tyiko 1AT. która płatnie w Klinice w Berlinie, Alexandrinenstrasse Nr. 26. ych wzorów wypracowane, 2 egat 8—, 1l0— 12.-- do 15.— naj 
2 = ja i ^s a . , d | z 
oij yemi 1873 ns éir m. i po. HA i: We, BR Plaszoayków do zenia podlag majnowatego fasonu 2 majcion: | | ie 380 A, 850, 4—, 480, 6, 6— Tm 
A h a o perzalu, 8.— do 10.— najciensze. 
Kupujący to dzieło do 1. stycznia 1873, Pończoch damskich wyborne = i : 
E a a 5 ŚR LEMYCR DRAAIT ITOR OD E ZZA y go gatunku, — |złr. 2.—, 250, 8.—, 3.50, 4.—, 5—, 6.— do 
oari nadto premie Kalgndgpz powiesclowy $2 SW SIP 0020: E x SZNZ PZ 2 EAUBEGEE FB 4 £ 1— najciensze zą pół tuzina. 
Zamówienia A lks A | r z 4 a Nocnych koszul damskich z czystego dobrego płótna i najcien | © |złr. 2.50, 3.50, 4.—, 4.50, 5—, 6-— do 7.50 
ocztowym z dolio hien 6 b na listig Ces. król. uprz. 5a ic. akcyjny nazi © po EO Cinco rince pm AC E NET 
pachtowy. 4190 2—3 38 . 4 © æ 
Nakładca H. BODEK. B A N K Il | p 0 TE C 7 N Y P a A 
Lwów, ulica Ormiańska 1. 3. ; Chusteczki dla dzieci z czystego płótna, „zyj 65 cnt. za pół tuzina 
4192 5-8 Chusteczek z rumburgskiego i irlandzkisgo płótna, 8 złr: 1.—, 1.10, 150s AGB, 2., 25, AB 
L. 1927. = RA |350, 4, 450, 5.—, 5.50, 6,— do 7.—- naj- 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Kra- 


P> | ciensze, za pół tuzina. 


'9 ay mryoefiejy mejd Azad HAN 'S 
S. REICH, przy placu Marjackim Nr. 6. 


. . .. cj = > = $ : PEER = 
( Ni q 7 h Ii g I ap j kowie 5 Czerniowcach Białej ; pa batystowych chusteczek z kolorowemi brzegami i czya = A m, roe nooy A 4.—, 
. O żŻ : $ : 2 od . » 8. w je 
g | s Tarnopolu l Samborze, RK "REKI na pół blichowanego płótna domowego po 30 złr. 8,—, 8.50 do 9.—. 
W cela wydzierżawienia prawa pro- ( począwszy ns w płótna białego na koszule męskie, po 25 ło- a |711. 9.—, 9.50, 10 —. 

pinacji wódczanej w mieście Gródku i stuka tai liensź AAA z 3 "=p 

v "ETR A a a jcienszego płótna jak skóra, najl a A at + -n x: 

1873 do TE na czas od 1. stycznia| od 21. października 1S560 r? łokci wiedeńskich, dna 0 OE 0 LOU 5 PE żód A jaon : 14.—, 15.—, 16—, 

13 do końca grudnia 1875, odbędzie|xg à l Sztuka płótna holenderskiego po 40 łokci wiedeńskich, na koszule | | złr. 14.50, 15, 16, 17 najciensze. 

ve DA dniu 28, października dla dam i dzieci, lub na pościel. sa. 


872, o godzinie 10. z rana publiczna! 
„u ytacja, do której chęć licytowania 
mających z tem Się zaprasza, że i pi-| 
emne oferty do godziny 6, popołudniu|?% 
należycie wystosowane i w przepisane% 
vd um zaopatrzone, przyjmowane będą. = 

C-nę wywołania ustanawia się na|© 
12.000 zł. w. a., od której 10%/, wa-i$% 
ujum przed iicytacją złożone być ma. |G$ 


b4 | 
120; 
TO, 


o 50 


KYGNATY KASOWE 


1, procentowe wypłacalne w 8 dni 
5, E ” 3 14 1 
5 R ” » J) 80 1 
Bliższe warunki przejrzeć można wj$$ 6 R f a 3 
urzędzie. © ; 
Zwierzchność miejska S Ki Dyrekcja. A 
> A ETO O O AEA a 


Gródek, dnia 15. pażdziernika 1872:14 
Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedziany Jan Dobrzański. 


~e 


po wypowie- 
dzeniu 


- i 8 prowincji będą za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem najrychlej i jak 
najrzetelniej uskuteczniane. 4189 2—12 


IE Adres: æ> Handel płócien i bielizny S. REICHA, plac Marjacki 
Nr. 6, w domu Penthera, obok handlu optyka p. Boscovitza. 


Z drukarni „Gazety Narodowej'* pod zarządemA. Skerla, 


